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Referendum Ludowe
Jak doniosła Socjalistyczna Agencja 

^fcprasowa, Prezydium C.K.W, P.P.S. wy- 
^stąpiło z inicjatywą przeprowadzenia re­

ferendum ludowego w Polsce. Inicjaty­
wa ta jest wyrazem głębokiej troski pol­
skiego ruchu socjalistycznego o nieskrę­
powany rozwój demokracji zarówno po­
litycznej, jak i społecznej i o taki układ 
stosunków w kraju, by nic nie hamowało, 
tempa odbudowy.

30 bm. wniosek Prezydium C.K.W. 
postaw ony zostanie na posiedzeniu ple­
num C. K. W., a następnego dnia 
znajdzie się na porządku obrad Ra­
dy Naczelnej P.P.S.

Jakimi motywami i jakimi powodami 
kierowały się władze P.P.S., wysuwając 
projekt referendum ludowego? Inicja­
tywa ta wypłynęła z tych samych prze­
słanek, co i koncepcja wspólnego bloku 
wyborczego stronnictw demokratycz­
nych.

Żyjemy w czasach wielkiego przeło­
mu. Na oczach naszych i naszymi ręka­
mi dokonuje się w Polsce proces głębo­
kiej i śmiałej przebudowy społecznej i 
gospodarczej, urzeczywistniającej dąże­
nia całych pokoleń rewolucjonistów i po­
stępowców polskich. Proces ten przy­
spieszony został i umożliwiony w wyni­
ku wojny, która przyniosła klęskę faszy­
stowskich żandarmów wstecznictwa. Re­
wolucja polska, dzięki sprzyjającym 
okolicznościom dziejowym i dzięki ro­
zumnej polityce stronnictw, które ją pod­
jęły i przeprowadzają, odbywa się w je­
dyny bodaj sposób w historii świata: bez 
rozlewu krwi i bez większych wstrząsów. 
Jest to prawdziwa rewolucja w maje­
stacie praw.

Podstawą prawną rządu Jedności Na­
rodowej jest Konstytucja z 1921 r., którą 
uznał za źródło władzy, w przeciwień­
stwie do b. emigracyjnego ,,rządu lon­
dyńskiego", Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego; stronnictwa polskiej lewi­
cy, zarówno robotnicze, jak i chłopskie, 
nigdy bowiem nie uznały narzuconej 
przez sanację ustawy z 1933 roku. Kon­
stytucja marcowa jest więc w pewnym 

^knsie arką przymierza między wysiłka- 
ini obozu postępowego u zarania drugiej 
niepodległości i osiągnięciami zwycięs­
kiej demokracji, konsekwentnie wprowa­
dzającej w życie swój program od pier­
wszej chwili trzeciej niepodległości. Nie 
znaczy to wszakże, by konstytucja mar­
cowa nie wymagała dzisiaj zmian, rewi­
zji i korektur.

Nie zaspakajała ona dążeń i wymo­
gów stronnictw demokratycznych już 
wtedy, gdy została uchwalona; stanowi­
ła bowiem w każdym swym paragrafie 
wyraz kompromisu między postępową 
lewicą, a wsteczną prawicą. Na prze­
strzeni zgórą 20 lat, a zwłaszcza w cza­
sie wojny i w okresie dokonywującej się 
obecnie przebudowy, zbyt wiele zaszło 
zmian we wszystkich dziedzinach nasze­
go życia, by nie narzucała się potrzeba 

^łostosowania postanowień ustawy do 
^■nienionej z gruntu rzeczywistości spo­

łecznej i gspodarczej. Ta sama koniecz- 
*ość zaistniała również w szeregu innych 
państw, m. in. we Francji, która także 
w wyniku referendum ludowego ustaliła 
wytyczne dla prac swego parlamentu, 
będącego jednocześnie Konstytuantą.

Nie chodzi wszakże tylko o literę 
prawa. Bezkrwawa rewolucja, dokony- 
wująca się w Polsce, wprowadziła nietyl- 
Vo szereg radykalnych przemian społecz-

Herbert Hoover
na audiencji u Prezydenta K. R.N.

War szawa,  29. 3. — Do Warsza­
wy przybył z Pragi, jako gość Prezyden­
ta K. R. N., były prezydent Stan. Zjed­
noczonych, Herbert Hoover. (PAP).

Warszawa,  29. 3. — W dniu dzi­
siejszym Prezydent K. R. N., Bolesław 
Bierut, przyjął na audiencji prezyden­
ta Hoovera. Prezydent Hoover powita­
ny na stopniach Belwederu przez dy­
rektora Protokółu Dyplomatycznego i 
dyrektora Kancelarii Cywilnej, prezy­
denta K. R. N., został wprowadzony do 
sali pompejańskiej, gdzie oczekiwał go

Prezydent Bierut i min. Spraw Zagra­
nicznych Rzymowski.

Prezydent Hoover przybył w towa­
rzystwie p. Gibsona i ambasadora Stan, 
Zjednoczonych w Warszawie Bliss-Lane. 
Po ukończeniu audiencji, prez. Hoover 
przedstawił Prezydentowi Bierutowi ca­
ły swój sztab polityczny: pp. Fitz Ge- 
ralda, Maurice Pate, Perriu C. Calp:n, 
W. Hallam Fuck i Frank Masona. Po 
audiencji prez. Hoover odjechał do am­
basady Stan. Zjednoczonych. (PAP).

Deossza p i w n M i  żołnieizy 
da Prezydenta K. R. li.

W a rs z a w a , 29. 3. Prezydent KRN, ob. 
Bolesław Beirut, otrzymał następującą depe­
szę, nadaną na statku „Sobieski" drogą ra­
diową do Gdyni:

„2000 żołnierzy, świadomych zaszczytu, te 
pierwsi wracają do kraju na polskim statku, 
ślą na Twoje ręce, ob. Prezydencie, wyrazy 
najgorętszych uczuć dla bohaterskiego naro­
du polskiego. Chylimy czoła przed bezmiarem 
mąk i ołiar, podjętych przez naszą Ojczyznę 
w walce o wolność. Ś!ubt>emy zawsze docho­
wać Ojczyźnie wierności i oddajemy nasze 
serca i siły na Jej użytek w dziele odbu­
dowy".

Podois: „Komendant i żołnierze transpor­
tu nr 7". (PAP)

Rada Bezpieczeństwa przeciwko wnioskowi 
Związku Radzieckiego w sprawie irańskiej

Nowy Jork,  29. 3. — W dniu 27 
marca na wieczornym posiedzeniu Rady 
Bezpieczeństwa przewodniczący oświad­
czył, że podkomisja trzech nie mogła 
osiągnąć porozumienia, wobec czego sta­
wia (pod głosowanie 3 wnioski:

Wniosek przedstawiciela Związku Ra­
dzieckiego zawiera propozycję odrocze­
nia dyskusji nad sprawą perską do 10 
kwietnia. Przedstawiciel Egiptu wniósł 
o przesłuchanie delegata Iranu w spra­
wie propozycji radzieckiej. Australia 
zaś postawiła wniosek, przewidujący 
pisemne oświadczenie delegata perskie­
go, oraz pisemną replikę delegata ra­
dzieckiego.

Przed głosowaniem potoczyła się oży­
wiona dyskusja, w której Byrnes wypo­
wiedział się przeciwko wnioskowi ra­
dzieckiemu i australijskiemu. Wyraził 
on swe pełne poparcie dla wniosku egip­
skiego.

Następnie wystąpił ambasador Lange 
z propozycją postawienia pod głosowa­
nie wniosku australijskiego przed wnios­
kiem egipskim. Stanowisko ambasadora 
Langego poparł delegat Australii.

Ambasador Gromyko uzasadnił na­
stępnie jeszcze raz swój wniosek o od­
roczenie dyskusji nad sprawą irańską do 
10 kwietnia. Zwrócił on uwagę Rady na 
to, że w Teheranie toczą się rokowania 
radziecko-irańskie. Ambasador podał 
do wiadomości, że rokowania te dopro­
wadziły do pozytywnych rezultatów. 
Mówca podkreślił również, że premier 
irański złożył oświadczenie, w którym 
m. in. powiedział, że nie ma zastrzeżeń 
przeciwko odroczeniu dyskusji na Ra­
dzie Bezpieczeństwa.

Bezpośrednio przed głosowaniem zło­
żył Gromyko o wiadczenie. że nie jest 
przygotowany do dyskusji w sprawie 
irańskiej przed 10 kwietnia.

W wyniku głosowania wniosek ra­
dziecki został odrzucony.

Następnie oświadczył amb, Gromyko, 
że z przyczyn, które podał w poprzed­
nich dyskusjach, nie może brać udziału

w naradach, po czym wraz z całą dele­
gacją radziecką opuścił salę obrad.

Przewodniczący zarządził później gło­
sowanie nad wnioskiem <egiipskim, który 
został przyjęty większością głosów.

Zgodnie z uchwałą udzielono głosu 
delegatowi Iranu Husseinowi Ala, który 
przedstawił sprawę wedle skargi per­
skiej, wniesionej 2 tygodnie temu. po 
czym odroczono posiedzenie do dnia 
następnego. (PAP).

♦

Nowy Jork,  29. 3. — W kołach 
politycznych utrzymują, że ambasador 
Gromyko otrzymał od sekretarza gene­
ralnego ONZ Trygve-Lie pisemne zawia­
domienie, iż na dzisiejszym posiedzeniu 
dyskusja nad sprawą irańką nie będzie 
kontynuowana. Przypuszcza się więc, 
że ambasador Gromyko weźmie udział 
w dzisiejszych obradach, (PAP).

Udział Zw. Radzieckiego 
w pracach ONZ.

Nowy Jork,  29. 3. — Rzecznik 
ambasady radzieckiej w Waszyngtonie 
podał do wiadomości, że Związek Ra­
dziecki będzie nadal uczestniczył w« 
wszystkich konferencjach ONZ, oraz w 
posiedzeniach Rady Bezpieczeństwa, na 
których nie będzie omawiana sprawa 
perska. (PAP).

Stanowisko Polski
Nowy Jork,  29. 3. — Delegat Pol­

ski na Radzie Bezpieczeństwa, ambasa­
dor Oskar Lan^e, przedstawił na konfe­
rencji prasowej stanowisko Polski w 
sprawie perskiej.

„Polska — oświadczył amb. Lange — 
jest zainteresowana jedynie w utrzyma­
niu międzynarodowego porozumienia, do 
czego delegacja polska starała się przy­
czynić na posiedzeniach w dniach 27 i 
28 bm. Delegacja polska postawiła

wniosek o odroczenie dyskusji w spra­
wie irańskiej, ponieważ wiadomo jest 
powszechnie, że'wojska radzieckie wyco­
fują się z Iranu. Między Zw. Radziec­
kim, a Iranem toczą się rokowania, a na 
podstawie art. 33 Karty Narodów Zjed­
noczonych. bezpośrednie rokowania mię­
dzy zainteresowanymi stronami mają 
pierwszeństwo przed działalnością Ra­
dy. Moim zdaniem — zakończył amb. 
Lange — rozpatrywanie sprawy irań­
skiej w obecnej chwili może mieć wpływ 
na toczące się rokowania". (PAP).

♦

Komentarze brytyjskie
Zagadnienie międzynarodowego podzia­

łu zasobów naftowych.
Londyn,  (SAP). W kołach poinfor­

mowanych utrwala się przekonanie, że 
największą troską Związku Radzieckie­
go w Iranie jest kwestia nafty.

Korespondent dyplomatyczny „News 
Chronicie" podkreśla, że zrealizowanie 
nowego planu pięcioletniego, który ma 
podnieść produkcję kraju o 48%, jest 
nie do pomyślenia bez udostępnienia no­
wych źródeł nafty. Tenże korespondent, 
który jest członkiem Izby Gmin, zadał 
ostatnio premierowi Attlee pytanie, czy 
nie byłoby wskazane, by premier wybrał 
się do Moskwy dla odbycia konferencji 
ze Stalinem.

„News Chronicie" dodaje: „Ze wzglę­
du na wielkie znaczenie gospodarcze i 
wojskowe nafty, jest ona artykułem, 
który powinien podlegać kontroli mię­
dzynarodowej. Jakaś instancja między­
narodowa musi być powołana do spra­
wiedliwego ustalania przydziałów nafty 
pomiędzy zgłaszających zapotrzebowa­
nia. Wielka Brytania powinna w tym 
kierunku poprowadzić sprawę, i to właś­
nie teraz".

„Times" twierdzi, że Iran łatwo może 
się stać kością niezgody w stosunkach 
międzynarodowych, jeżeli nie zaprowa­
dzi się tam ładu wewnętrznego.

nych i gospodarczych, ale zmusiła wiele 
środowisk do zasadniczej rewizji pojęć.

Wysuwając inicjatywę bloku stron­
nictw demokratycznych, kierownictwo 
P.P.S. ożywione było dążeniem, by pier­
wsze wybory w Polsce, znajdującej się 
w toku przebudowy, a jednocześnie od­
budowy ze straszliwych zniszczeń wo­
jennych, były wielkim aktem opowie­
dzenia się społeczeństwa na rzecz takiej, 
czy innej koncąpcji urządzania życia 
polskiego, walką o zasady i idee, a nie 
o mandaty. Aby stały się one powszech­
nym plebiscytem, w którym każdy oby­

watel mógłby się wypowiedzieć, czy 
zgadza się na reformę rolną i nacjonali­
zację przemysłu, czy też jest przeciwni­
kiem demokracji ludowej. Referendum 
ludowe, jeżeli przy poparciu innych 
stronnictw inicjatywa C.K.W. — P.P.S. 
dojdzie do skutku, plebiscyt ten uczyni 
znacznie bardziej przejrzysty, a jedno­
cześnie, bez względu na to, czy P.S.L. 
pójdzie ostatecznie we wspólnym bloku 
wyborczym, czy też osobno, — oczyści 
atmosferę polityczną, ukazując obywa­
telowi właściwą płaszczyznę, w jakiej 
będą w Polsce rozgrywać się wybory.

Już za kilka dni będziemy mogli 
prawdopodobnie podać bliższe szczegóły 
inicjatywy C.K.W. P.P.S. Jeżeli przy­
łączą się do niej inne stronnictwa bloku 
demokratycznego, zostaną uzgodnione 
pytania, na które przyjdzie obywatelow 
w czasie referendum odpowiadać. Jes> 
rzeczą kierownictwa stronnictw, by w 
pytaniach tych odnalazły swój wyraz 
wszystkie najistotniejsze zagadnienia 
rzeczywistości polskiej, w której praco­
wać będzie później, pochodzący z wy­
borów parlament.

Rafał Praga.
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„GŁOS P O M O R Z A "

W a r s z a w a  (SAP). W dniu 26 bm. 
w sali Hotelu Sejmowego rozpoczęły się 
trzydniowe obrady plenum KCZZ. Stu- 
bilkudziesięciu delegatów ruchu zawodo­
wego zebrało się, aby — jak powiedział 
przewodniczący KCZZ — to w, Wita- 
szewski w swym zagajeniu — zastano­
wić się nad całokształtem sytuacji, w 
jakiej się znalazły polskie masy pracu­
jące od czasu listopadowego Kongre­
su Związków Zawodowych.

W prezydium zasiadają: tow. Kazi­
mierz Rusinek, sekr. gener. KCZZ', prze­
wodniczący KCZZ tow. Witaszewski, 
tow. Sokorski, tow. Motyka, tow, Kury­
lewicz i inni.

Na salę obrad w charakterze gości 
przybyli min. Aprowizacji i Handlu — 
Sztachelski, prezes CUP — tow. Bo­
browski, wiceprezes CUP — tow. dr. 
Hochfeld.

Wśród przedstawicieli poszczególnych 
Związków Zawodowych znaleźli się po­
raź pierwszy obok przedstawicieli robot­
niczych i pracowniczych związków zawo­
dowych — przedstawiciele artystycznych 
związków zawodowych. Widzimy na sali 
prof. Tucińskiego, prezesa S.A.R.P,-a, 
prof. Antoniewicza — sękr. gm. Zw. 
Zaw. Historyków Sztuki i Kultury, zna­
nego poetę tow. Ryszarda Dobrowolskie­
go, sekr. gen, Zw. Zaw. Literatów Pol­
skich, znanego aktora Derdzińskiego — 
wiceprezesa Zw. LektoróWj Scen Pol­
skich.

Sprawa płac

«Harszaiiie
T) D  D  tir 7u:

Mówca zwraca uwagę na kolosalne 
dysproporcje w zarobkach, które muszą 
być zlikwidowane. Jednocześnie musi 
nastąpić zwyżka płac do takiego pozio­
mu, który zapewni minimum egzystencji.

Osiągnąć to można dużymi oszczęd­
nościami, redukcją przerosłego aparatu 
biurokratycznego.

v

Próby rozbicia związków
Związki zawodowe są dziś bardzo po­

ważną siłą w życiu politycznym Polski. 
Reprezentują półtora miliona zrzeszo­
nych członków. Nic więc dziwnego, że 
po nieudanych próbach rozbicia, wbicia 
klina między partie robotnicze P.P.S. i

P.P.R. — reakcja uderzyła w związki
zawodowe.

■ Tu przytacza tow. Witaszewski przy­
kłady podrywania zaufania robotników 
do związków zawodowych. Pachołki ka­
pitalizmu, znani ze swego wrogiego sto­
sunku do klasy robotniczej — dziś żą­
dają zwiększenia płac, tanim dla nich 
kosztem — funduszów państwowych, 
chcąc w ten sposób zaskarbić sobie za­
ufanie mas robotniczych. Ruch robotni­
czy nie potrzebuje takich „bogatych wu- 
jaszków", 0 jego interesy — w powią­
zaniu z interesami państwa i utrzymania 
panowania klasy robotniczej, dbają 
związki zawodowe,

W dyskusji zabrali głos: min. Szta­
chelski i tow. Bobrowski, dyr. CUP — 
wyjaśniając cały szereg zagadnień apro-
wizacyjno-gospodarczych.

i!dowq szkolnictwa zawodowego
WARSZAWA (PAP)- Na odsiedzeniu 

Prezydium KCZZ w dniu 25. 3, 45 r. zosta­
ła urhwa-cna następująca rezolucjo: * 

Komisja Centralna Związków Zawodo­
wych, doceniając wagę zadania w zakresie 
przekształcenia naszego kraju z rolniczego 
w przemysłowo - rolniczy, domaga się od 
Rządu szerokiej rozbudowy szkolnie wa za­
wodowego wfzysiŁich typów.

Oszczcdncćć w zrkre**s ilości szkół za- 
wodtfwych i etatów rauezycwlsk^h w 
tych szkołach mcżs mieć. dla tej wielki*' 
sprawy następstwa, które deprowadzą do

zmarnowania okresu, w którym zaznaczyć 
się winna najhardziej intensywna praca w 
przygotowaniu sieci zawodowego szkol­
nictwa. ■ •
• Władze państwowe winny uczynić 
wszystko, afey powsteła odpowiednia sieć 
szkćł zawodowych, szczególnie dokształca­
jących, ctfz eby zahamować odpływ sił 
nauczy dolskich ze szkół zawodowych 

przez zapewnienie nauczycielstwu tych 
s kćł takich warunków, jakie uzyskać cno 
iroće w innych dziedzinach żyda gospo­
darczego.

Ostatnie posiedzenie L i g i  Narodów
L o n d y n .  Agenda Reutera donos*, ża‘ 

wszystkie sale w wielkim budynku Ligi Naro­
dów w Genewie są już prr/ gotowace do 
przyjęcia delegatów 40 narodów, które mają 
przybyć na ostatnie posiedzenie Ligi Naro­
dów, wyznaczone na 8 kwietnia.

Na ostatnie posiedzenie Ligi Narodów 
Francja zamierza wydelegować ministra Bi- 
dftillt.

Spodziewane jest również przybycie 3 mi­
nistrów spraw zagranicznych państw skandy­
nawskich, Nic nie wiadomo. dotychczas,. jakio 
mają być przyszłe losy służby zdrowiu Ligi

Pogląd Si* Zjednoczonych
pa sprawę kcrJroIi energii atomowej

Was z yng t  on, 29. 3. — W związku 
z projektem (powołania komisji kontroli 
energii atomowej przy ONZ, departa­
ment Stanów U. S. A. ogłosił sprawo­
zdanie specjalnego komitetu w składzie 
5 osób, powołanego przez sekretarza sta­
nu Byrnesa. Sprawozdanie zaleca prze­
kazanie kontroli nad stosowaniem ener­
gii atomowej międzynarodowej komisji 
ONZ, nie zaś międzynarodowej komisji 
wojskowej.

Komisji przysługiwałoby prawo kon­
troli nad całą produkcją energii atomo­
wej oraz dysponowania surowcem. Ko­
misja wanna baczyć, aby prace nad zu­
żytkowaniem' energii atomowej służyły 
wyłącznie celom pokojowym, W ten

Z procesu w Norymberdze

Tajemnica misji liessa

Narodów, urzędu watki z handlem narkotyka­
mi, komisji do wa’ki z handlem żywym towa­
rem, tiblipteki Ligi itd. Uważa się jednak z« 
możliwe, że ONZ przejmie przynajmniej częśc. 
tej działalności Ligi. Dr Max Petitpierre, 
szwajcarski minister spraw zagranicznych, 
konferował podobno z sekretarzem general­
nym Ligi, Lesterem, na temat zainstalowania 
w Genewie niektórych działów pracy ONZ, 
Pod względem formalnym ostatnia sesja zgro­
madzenia Ligi Narodów trwa nadal, ponieważ 
w x. 1939 została ona tylko „odroczona*11 1 
z-ó-i,' nie została zamknięta.

sposób Stany Zjednoczone straciłyby 
monopol użytkowania energii atomowej. 
Sprawozdanie powyższe przesłał sekre­
tarzowi stanu Byrnesowi podsekretarz 
Sianu Dean Acheson, podkreślając, iż 
w ramach projektu będzie można we 
wszystkich państwach rozszerzyć bada­
nia nad energią atomową., która będzie 
służyła celom pokojowym.

Równocześnie w Stanach Zjednoczo­
nych utworzono cywilną komisję kon­
troli użycia energii atomowej, W skład 
komisji weszli m. in.: były naczelny dy­
rektor UNRRA, Herbert Lehman, były 
.podsekretarz Stanu, Summer Welles i 
profesor Uniwersytetu w Chicago, Hut- 
ching. (PAP),

Depesza
do Generalissimusa Stalina

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, po scharakteryzowaniu przez 
tow. Rusinka serdecznego przyjęcia, ja­
kiego doznała delegacja Związków Za­
wodowych w Związku Radzieckim — 
postanowiono wystosować do Genera­
lissimusa Stalina depeszę następującej 
treści:

„Plenum KCZZ, najwyższa instancja 
zjednoczonego ruchu w Polsce, obradu­
jąca w Warszawie w dniach 26—28 marca 
1946 przesyła Ci, Premierze Rządu ZSRR, 
Wodzu zwycięskiej Czerwonej Armii i Przy­
jacielowi Polski wyrazy podziękowania i 
głębokiej wdzięczności za serdeczne przy­
jęcie, jakiego doznała delegacja KCZZ w 
czasie miesięcznego pobytu w ZSRR, za 
słowa, jakie Ty, Generalissimusie Stalin, 
wypowiedziałaś wobec delegacji na cześć 
naszego narodu, naszych zasług i naszego 
wkładu w walce przeciwko faszyzmowi, o 
Wolność i Demokrację.

Pobyt naszej delegacji w ZSRR pozwolił 
nam na poznanie Prawdy o Związku Ra­
dzieckim, a współpraca Związków * Zawo­
dowych w Polsce ze Związkami Zawodo­
wymi w Związku Radzieckim będzie jesz­
cze jednym z elementów utrwalenia soju­
szu między obu bratnimi narodami, utrwa­
lenia pokoju, gwarantującego światu wol­
ność, Demokrację 1 dalszy postęp ku szczę­
ściu i dobrobytowi mas pracujących świa- 
ta“.

Przemówienie 
tow. Witaszewskiego

Następnie tow. Witaszewski wygłasza 
dłuższy, wyczerpujący referat pt. „Za­
gadnienie płac i cen oraz sprawa apro­
wizacji", w którym m. in. powiedział, że 
Związki Zawodowe będą dążyć do unor­
mowania płac tak, aby zapewnić klasie 
robotniczej minimum egzystencji.

Komentując przemówienie Churchilla, 
tow. Witaszewski podkreślił, że ruch za­
wodowy stoi twardo na stanowisku nie­
naruszalności granic nad Odrą i Nysą. 
Potrafimy uporać się z trudnościami go­
spodarczymi i z reakcją. Niczym nie­
uzasadniona drożyzna — to wynik szep­
tanej propagandy — wrogów demokra­
cji. Reakcja będzie korzystać z każdej 
okazji, aby utrudniać utrwalanie się 
władzy klasy robotniczej.

W związku z tym ma prawo dziś kla­
sa robotnicza żądać sprawiedliwego roz­
działu dochodu społecznego. Tu zwraca 
fię z apelem do CUP i Komitetu Ekono­
micznego Rady Ministrów, aby zagwa­
rantowały realizację kart aprowizacyj- 
aych, składowej części zarobków szero­
kich ma .̂ Nierealizowanie kart aprowi­
zacjinyćh spowoduje spadek wydajno- 
ści pracy!

N o r y m b e r g a  (SAP). Trybunał Mię­
dzynarodowy po zakończeniu przesłuchania 
Goennga i Sueichcra przystąpi! do spra­
wy Hesca, do chwili' wycieczki do Anglii 
oficjalnego zastępcy Hitlera. Brcni Hassa 
adw. Seidi.

Trybuasł odczytuje zeznania oskarżane­
go, dotyczące podróży do Anglii, Motywy, 
jakimi kierował się idess, były następujące:

Hitler sądził, że gdyby wojna przedłu­
żała się, należałoby doprowadzić do 
uŁfccdów z Wiaćią Brytanią, przy 
tyym warunki nie mogłyby być 
zbyt ciężkie. Miały zawierać ogranicze­
nie wpływów W. Brytanii do jej Imperium. 
Europa zaś, zwłaszcza Europa rłd.-yrscho- 
dnia, miała być wyłączną domeną wpły­
wów państw osi. W. Brytania musiałaby 
zwrócić Niemcem utracone w wyniku 
pierwszej wojny światowej kolenie- Jako 
warunek równocześnie zawarcie pokoju 
z Włochami

Hess twierdzi, że chcąc przyśpieszyć za­
warcie pokoju na własną r?kę, podjął w 
tajemnicy przód Hitlerem próbo, nawiąza­
nia rokowań z V/. Brytanią, która, gdyby 
znała te warunki, prawdopodobnie przy­
stąpiłaby do rc iira^y . Hass twierdzi, że w 
Anglii z ramienia rządu brytyjskiego ro­
kowali z nim lord Simson i lara Hamilton, 
a także ^ d su k re ttrz  stanu Caclcpcn.

Następnie Hess zaps&iada* ża zrjosi 
prośbę o powołanie na świadka ministra

I EIoIotowa na okoliczności, dotyczące paktu 
nieagresji między ZSRR i Niemcami z sier­
pnia 1239 r., później wiarołomnie złama­
nego przez Hitlera. — Jednym z ciekaw­
szych świadkćw ma być Ernst Bohłe, na 
Czernik wydziału dla Niemców zagranicz­
nych niemieckiego ministerstwa spraw za­
granicznych — satabu słynnej na cały świat 
hitlerowskiej piątej kolumny. Benie był w 
1SÓ0 raku przewidziany na gauleitera W. 
Brytanii. ,

* «
Obrońcą Hessa, adwokat Seidl, starał się 

wykazać, £e łamanie traktatu wersalskiego 
prztez Niemcy było usprawiedliwione. Obroń­
cy Ribbentropa i Schachta oświadczyn, że 
solkhryzują się z następującymi punktami, któ­
re przedstawił dr Seidl: 1) Niemcy podpisali 
traktat pod przymusem, 2) traktat wersalski 
stał się nieaktualny po zawarciu umowy mor­
skiej anglo-niemieckiej 1935 roku, 3) traktat 
wersalski nie był zgodny z 14 punktami Wil­
sona, 4) fakt, że inne mocarstwa, które pod­
pisały ten traktat, nie dopełniły go, przekre­
ślał sam traktat, 5) nie uznawanie traktatu 
wersalskiego zs strony Niemiec było zgodne 
z poglę; ani ludzi o szerszym horyzoncie, na­
wet w krajach zvtycięskich.

Atak na traktat wersalski wywołał burzli­
wą dyskusję.

Po ukończeniu obrony Hessa, Trybunał 
przystąpił do rozpatrzenia sprawy Joachima 
yóa RKoentropą,

Stron? 2,

Marszałek ŻfTierski la SjSnsto
Gd a ń s k ,  29. 3. Na wybrzeże przybył 

naczelny dowódca Wojska Polskiego c.anza- 
łek RoLa-Żymierski, celem przeprowadzenia A  
lustracji jednostek marynarki wojennej. Przy* 
bycie marsz. Roli-Ziymiersaiego do Gdańska 
i Gdyni posiada specjalnie uroc-zysiy charakter; 
ze względu na pierwszą rocznicę oswobodze­
nia wybrzeża. (PAP)

B lgan ty  mW\ w M m
W a r s z a w a  (SAP)- Przedstawiciele 

Bułgarskiej Robotniczej Partii EocjaL-Be- 
mckraiycznej: Aleksander i ełiitchowsky, 
pcsel do parlamentu i Borys Deutchewsky, 
prezes organizacji socjal.-demokratyczne? W 
Sofii przybyli do Warszawy, celem nawią­
zania bliższero kontaktu z Polską Partią 
Socjalistyczną.

Goście bułgarscy złożyli wizytę w CK W 
PPS i omówili metody współpracy z szefem 
wydziału proparandowo-pulityczneko CKTrtUj 
FPS, tow- dr. Henrykiem Jabłońskim,

Utiiwały l o s t a c j i  a liy w a  c a u t z p M i e i
m i PPS

■WARSZAWA, 29. 3. W dniach 23 i 2* 
bm. odbyła się konferencja aktywu nauczy­
cielskiego PPR i PPS w obecności stronni­
ctwa Ludowego i Demokratycznego. Na kon­
ferencję przybył premier Osóbka - Moraw­
ski, który wygłosił przemówienie politycz­
ne. Wygłoszono szereg reeferatów, m. -hm. 
na temat reformy szkolnictwa, sytuacji na 
odcinku ZNP i wytycznych polityki świato­
wej i personalnej.

Po ożywionej dyskusji nad refera ami 
przyjęto szereg uchwał. (PAP).

MnM(\w  pierwsza mim powrotu  
do Mm ziem odzysltanycii

W a r s z a w a ,  29. 3. W pierwszą rocz­
nicę powrotu ziem odzyskanych do Polski, 
organizowane są liczne obchody z udzia­
łem członków Rządu, Wojska Polskiego, 
partii politycznych, związków zawodowych, 
cganizacyj młodzieżowych i całego społe­
czeństwa-

W dniu 6 i 7 kwietnia odbędzie się w 
Gdańsku „święto oswobodzenia wybrze* 
ża“.

Nad uroczystościami w Szczecinie w dn.
12 i 13 kwietnia, które odbędą się pod ha- _ 
słem „trzymamy straż nad Odrą*, zgodził 
się cbjcć protektorat prezydent EF-N Bo­
lesław Bierut. W uroczystościach wezmą 
również udział członkowie rządu.

W dniach cd 2 do 9 maja odbędzie efą 
, Tydzień Ziem Gdzyskanych‘% Program 
„Tygodnia Ziem Odzyskanych1* przewiduje 
na terenie całej Polski urządzanie odczy­
tów o tych ziemiach.

„Tydzień Ziem Odzyskanych1* jest połą­
czony z 25-Ietnią rocznicą plebiscytu na 
Śląsku i trzeciego powstania śląskiego-

Zakończenie tygodnia w Warszawie po­
łączone zostanie z uroczystościami w rocz­
nicę dnia kapitulacji Niemiec.

\7  programie „Tygodnia Ziem Odzyska- 
nych“ przewidziana jest akcja tworzenia 
wielkiego funduszu społecznego pod naz­
wą „Fundusz społeczny dla ziem odzyska­
nych*. (PAP).

P rolB l p i r a t o  mm n iu p M leo iiś ii 
lia iisjcr& a ii

L o n d y n ,  29- 3. Agencja Reutera tlone- ™ 
si, iż z powodu pędpisania w Londynie 
traktatu między W. Brytanią i Trans Jor­
danią o uznaniu niepodległości tsj ostat­
niej, crganizacje sjonistyczne zamierzają 
wystosować sprzeciw do ONZ lub tei 
wnieść skargę dc trybunału międzynarodo­
wego. (PAP).

IMmm p n c  w  a g i H i i i i i e M i e j
t e i s j i  p s k s i p l j

L o n d y n ,  29. 3. Agencja R enera do-^ 
nosi z Jeiozolimy, że komisja angielsko 
amerykańska, powdłana do zbadania cało- \ 
kształtu sprawy palestyńskiej, po z&kcń-■ 
czcniu przesłuchiwania Arabów i Żydów, 
opuściła Jerozolimę, udając się do portu 
lotniczego Sydola- (PAP).

I] i i i  i  o r a iE c f f l  i ! i n  t a t o w L  
iutewaoi w Palestynie •

L o n d y n, 29. 3* Z Haify donoszą, żo 
brytyjski kontrtorpedowiec zatrzymał na 
morzu i eskortował do portu w Kaifie sta­
tek „Azja*1, k óry wiózł nielegalnia 733 emi­
grantów żydowskich. Emigranci, pochodzą 
C7  ze wszystkich krajów europejskich, prze­
bywali w czasie wojny w obozach koncaa- 
tracyjnych: Euchenwalde, Bergen-BoelssUj 
Dachau i Oświęcimia, Emigrantów żydow­
skich umieszczono w obozie- Załogę statku 
aresztowano. (PAP)-
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Morski dostęp do Bałtyku
Dwi-a drogi wod ne prowadzą na mórz 3 

Bałtyckie. Jedna z nich to droga przez 
cieśniny duńskie tSund oraz Mały i Duży 
Bełt), a druga przez Kanał Kiloński. Obie 
te drogi nie mają, ściśle mówiąc, defini­
tywnie uregulowanej sytuacji prawnej. 
Przysrła konferencja pokojowa powinna 
stworzyć jasny stan rzeczy również w tej 
dziedzinie-

KANAŁ KILOŃSKI
Konferencja pokojowa zebrana w Wer­

salu w r. 1019 wypracowała plan umiędzy­
narodowienia Kanału Kilońskiego. Plan ten 
przewidywał stworzenie międry narodowej 
komisji kontrolnej. W miejsce jego realiza­
cji umieszczono w traktacio wersalskim w 
art. od 3S0 do 386 postanowienia, w myśl 
których Kanaił Kiloński uznaje się za o- 
twarty dla ruchu wszelkich statków han­
dlowych i wojennych, przynależących do 
wszysnich narodow znajdujących się w 
stanie pokojowym z Rzeszą Niemiecką* 
Miały być one traktowane na zasadzie kom 
pletnej równości, a spory czy Zażalenia 
miały być załatwiane przez miejscowe wła­
dza niemieckie w Kilonii. działające jako
I instancja, na życzenie przedstawicieli kon 
sularnyeh zainteresowanych państw'. Jako
II instancja był przewidziany Stały Trybu­
nał! Sprawiedliwi ości Międzynarodowej w 
Hadze.. *

Jest rzeczą charakterystyczną, że jedyne 
Jwiie sprawy sporne, jakie powstały w 
przedmiocie używania. Kanału Kilońskiego, 
wymdMy ® przejaizdów statków kierowa­
nych d-o Polski- Zakończyły one się wyro­
kami określającymi stronę niemiecką jako 
winną. W wyroiku Stałego Trybunału Spra­
wiedliwości Międzynarodowej interesuiące 
są następujące motywy z jego uzasadni o 
ula: „Kanał Kiloński przestał być we­
wnętrzną i narodową drogą wodna, której 
używanie przez inne statki, niż statki nale­
żącą do tzw. państw brzegów* jest pozosta­
wione wyłącznie im aniu  państwa niemiec­
kiego. Kanał Kiloński stał się międzyarodo- 
wą drogą wodną, której celem jest zapew­
nienie łatwiejszego dostępu na Bałtyk 
wszystkim narodom świata. W tej nowej 
sytuacji Kanał Kiloński musi być otwar­
ty na zasadzie równości dla wszyst­
kich statków, 'bez czynienia różnicy 
pomiędzy okręifaani wojennymi i statkami 
łKandlłiowymi, z tym tylko jedynym wa 
runkiem, żo statki te muszą przynależeć 
do narodów', znajdujących się na stopie 
pokojowej z Rzeszą Niemiecką”.

Mimo tak wyraźnie określonych' zasad 
interpretacyjnych, wyjaśniających ze stro­
ny autorytatywnej przen’«y art. 380 — 386 
traktatu wersalskiego. Hitler ied-
nostronnie dnia 14 ‘listopada r. 1936 klau­
zule żeglugowe traktatu wersalskiego, 
łącznie z postanowieuia.rpi odnoszącymi się 
do Kanału Kilońskiego.

Przyszła konferrnca pokniowa winna 
stwonzyć statu t 'międzynarodowy Kanału 
Kilońskieeo. dający gwarancie używania go 
przez wszystkie statki i w każdym ora 
niezależnie od kaźdoczeisnego stosunku 
tych państw do Niemiec i zabeznn>r-7oif»pv 
używanie tej drogi wodnej od jakichkol­
wiek wpływów niemieckich.

CIEŚNINY DUŃSKIE
W dniu 37 m a ji r. 1938 ogłosiły rządy 

Danii, Norwegii. Szwecji, Finlandii, Islan­
dii wspólną deklarację, odnoszącą się do 
dopuszczenia okrętów' wojennych stron wo­
jujących na duńskie i szwedzkie wody te­
rytorialne. Deklaracja iia zaktualizowała 
zagadnienie morskiego dostępu do Bałtyku 
przez cieśniny duńskie. Krótki rys histo­
ryczny tego zagadnienia przedstawia się 
następująco:

W zmiercchłej jeszcze przeszłości, gdy 
oba wybrzeża Sundu znajdowały się pod 
zwierzchnością Danii pobierała ona opłaty 
od wszelkich siatko w przepływających 
przez Sund. Praktyka ta trwała nadal, 
nawet po ustąpieniu wschodniego wybrze­
ża Sundu na rzecz Szwecji w roku TG58. 
W miarę (zwiększania się żeglugi między­
narodowej w 19 wieku, podnosiły się za­
strzeżenia przeciwko pobieraniu tych opłat, 
a to tym bardziej, że sta:iki musiały się 
zatrzymywać w porcie Elsinore, gdzie tra­
ciły nieraz drień lub nawet dobę postoju. 
Na skutek tego sianu rzeczy zn«tał zawar­
ty w dniu 14 marca r. 1S57 traktat pomię­
dzy Danią z jedne] strony, a  Austrią, Bel­
gią, Wielką Brytanią. Francją, Holandią. 
Norwegią, Rosją. Szwecją i państwami 
niemieckimi z drugiej strony, na podstawie 
którego Daniia zgodzjła się na zapla4 v su ­
my odszkodowawczej, rozdzielonej na po­
wyższe państwa, na otworzenie swoich 
cieśnin dla żeglug] międzynarodowej i nie- 
pobioranie opłat od statków przpehoiną-

Łych prząz Sund i oba Bełty w drodze na 
lajłtyk i ra powrotem. Pozi tym zobowiąza­

ła się Danią utrzymać w porządku la­
tarnie morskie, oraz wytyczyć drogi mor­
skie przez umieszczenie pław' na cieśni­
nach. Traktat ten został uzupełniony na­
stępnie przez oddzielne umowy, zawarte 
pnmiędzy Danią i Stanami Zjednoczonymi 
oraz innymi państwami, które nie były sy­
gnatariuszami traktatu z roku 1857.

Wspomniany traktat nie regulował sy 
juacji okrętów' wojennych. Dopiero w roku 
1912 ogłosiła Dania na podstawie dekretu 
swojego króla, że jej wody terytorialne są 
dostępne, z wyjątkiem portu i redy w Ko­
penhadze, dla okrętów wojennych państw 
wojujących z tym zastrzeżeniem, że żadne

■działania wojenne nie mogą mieć miejsca 
na- duńskich wodach terytorialnych.

Jest rzeczą charakterystyczną, że- tak 
jak każde postanowienie prawa międzyna­
rodowego niewygodne dla siebie, pogwał­
cili Niemcy wyżej wspomniany dekret w 
czasie I wojny światowej w' r. 1914 i zażą 
dali od rządu duńskiego zamknięcia Wjel 
■kiego Bel,- za pomocą zapory minowej- 
Pod naciskiem tego żądania postanowił 
rząd duński, po pewnych wahaniach zam­
knąć wszystkie swoje 3 cieśniny po obu 
stronach, dla nniemożliwienia przepłynię­
t a  statkom snron. wojujących. Powyższa 
decyzja rządu duńskiego nie spotkała się z 
protestem ze stromy aliantów.

W dniu 27 stycznia r. 1927 ukazało się za­
rządzenie duńskiego ministerstwa marynar­
ki, zezwalające na wpływanie obcym okrę­
tom wojennym w czasie pokoju ma duń­
skie wody terytorialme, z wyjątkiem t  zwr. 
dróg śródlądowych.

Zaznaczyć należy, że Szwecja podnosiła 
niejednokrotnie pretensje w odniesieniu do 
swoich wód terytorialnych, po zawarciu 
traktatu w roku 1-857- Kwestia ta została 
uregulowana ostatecznie we wspólnej de­

klaracji duńsko - szwedzkiej z dnia 30 sty­
cznia r- 1932, określającej granicę wód tary- 
torialnych pomiędzy obu państwami mniej 
więcej w polewie odległości od obu -wy­
brzeży. Dostęp obcych okrętów' wojennych 
ra  szwedzkie wody teryoriaLne został ure­
gulowany dekretem królewskim z dnia 21 
listopada r. 1925, regulującym ten dostęp 
w podobny sposób jak. to uczyniła Dania.

Wspólna deklaracja 5 rządów', wspom­
niana na wstępie niniejszych uwag, roz- 
■sz-errtyla, z pewnymi zmianami, zasady 
wspomniane w obu powyższych dekretach 
królewskich na wody terytorialne wszyst­
kich pięciu państw.

Zadaniem przyszłej konferencji pokojo­
wej winno być uregulowanie pod względem 
prawnym również i tej kwestii. Dosyp do 
Bałtyku przez Sund i oba Bełty ma kapi­
talne znaczenie zarówno dla Polski, jak 
i dla Związku Radzieckiego, wobec cnego 
należy przypuszczać, ź© wspólna dekla­
racja 5 państw z 27 marca r. 1938 nrosranie 
zastąpiona przez wyraźne postanowienia 
międzynarodowego publicznego prawa mor­
skiego*

Ssrsw a f i i  i M e|  p s ilii
B e r l i n ,  28. 3. Amerykańska agencja

prasowa w Niemczech donosi, że na koafe- 
rencji 25G0 delegatów partii socjaldemokra­
tycznej i komunistycznej w Berlinie przyjęta 
została rezolucja, przy 1 tylko glosie -Pr-®' 
ciwu, wzywająca władze wykonawcze berliń­
skiego oddziału partii socjaldemokratycznej 
do podjęcia natychmiastowego zjednoczenia 
obydwu partyj. (PAP)

[;fiy  iiporifl do fiism in
Ha mb u r g .  Od 15 czerwca ub. r. im­

portowano do strefy brytyjskiej z W. Bryta­
nii i Stanów Zjednoczonych 1 milion ton 
pszenicy, 540.000 ton ziemniaków z Anglii, 
78.000 ton jarzyn z Anglii i Holandii, 46.000 
ton ryb z Norwegii, lecz Niemcom to mało.

Ssslicy zioadneli po roziactiacti
Ha mb u r g .  Po ostatnich rozruchach w 

Hamburga marszałek Montgomery rozkazał, 
by nad porządkiem czuwały w pierwszym 
rzędzie formacje zmotoryzowane, które mają 
jak najenergiczniej występować przeciw sabo- 
tażysiom i osobnikom, zakłócającym spokój. 
Do kolejowych transportów żywnościowych 
będzie dołączony wagon osobowy z ochronę, 
wojskową. (ZAP)

Zebranie organizacyjne Nasz. Komitetu Organizacyjnego PPOK
(Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju)

War szawa,  29. 3, — Dnia 28 mar­
ca br. odbyło się zebranie organizacyj­
ne Komitetu Obywatelskiego Premiowej 
Pożyczki Odbudowy Kraju 1946 r.

Zebranie zagaił minister skarbu ob, 
Konstanty, Dąbrowski, witając na wstę­
pie Prez. K. R. N. ob, Bieruta, (premiera 
Rządu Jedności Narodowej ob* Osóhkę- 
Morawskiego, przedstawicieli Rządu, re­
prezentantów 6 partii politycznych oraz 
wszystkich zebranych gości. Następnie 
min, Dąbrowski wygłosił inauguracyjne 
przemówienie, w którym przedstawił 
motywy, jakie skłoniły rząd do rozpisa­
nia pożyczki wewnętrznej w obecnym 
okresie oraz cele, na które pożyczka bę­
dzie zużyta.

Z kolei wygłosił przemówienie Prezy­
dent ob. Bierut:

,,Obywatele! Odrodzone z sześciolet­
niej niewoli Państwo Polskie zwraca się 
dziś do was po raz pierwszy o pomoc 
pieniężną dla rozpoczętego wielkiego 
dzieła odbudowy z gruzów naszego kra­
ju, naszej stolicy, naszych zniszczonych 
przez dzikiego wroga wsi i miast, nasze­
go 500 kilometrowego wybrzeża mor­
skiego, naszych portów polskich, których 
teraz mamy dużo, naszych fabryk, hut, 
kopalń i warsztatów, które uszkodziła, 
lub zrujnowała wojna, naszych dróg, 
szos, kolei, mostów, linii żeglugowych i 
lotniczych, naszych szkół, uniwersyte­
tów i uczelni, których potrzebuje mło­
dzież polska, naszych zabytków kultu­
ralnych i nowych ośrodków pracy, wie­
dzy, odpoczynku i współżycia kultural­
nego, których potrzebuje cały naród. Te 
wielkie zadania, to potężne dzieło odbu­
dowy Polski włożyła na barki naszemu 
pokoleniu historia i musimy sprostać te­
mu zadaniu. Jest to zadanie olbrzymie, 
trudne, nieomal ponad siły, ale równo­
cześnie najbardziej zaszczytne, twórcze 
i radosne.

Odbudowujemy przecież umiłowaną 
przez nas najgoręcej Ojczyznę naszą i 
chcemy ją przywrócić do życia — pięk­
niejszą, bogatszą i szczęśliwszą.

Po raz pierwszy w dziejach naszego 
narodu podjęliśmy radosne dzieło zbli­
żenia i zjednoczenia naszej Ojczyzny z 
jej wszystkimi dziećmi, uczynienia Jej 
Ojczyzną całego ludu pracującego, a 
więc dzieło demokracji.

W tych warunkach nie potrzeba wie­
lu słów, aby każdy z nas zrozumiał, że 
w tym dziele odbudowy nikogo z nas 
nie powinno zbraknąć. Każdy, komu

Im Aiijf z Aaglii i Ameryki
Pod adresem nieobecnego w tej chwili 

w Warszawie ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej, ob. Jana S.ańczyka, nadszedł z An­
glii, od Komitetu „The Sarę the Childreu 
Fund“ (Fundusz Ratujcie Dzieci) nowy 
transport darów od społeczeństwa angiel­
skiego, obejmujący przeszło 8000 kg różnych 
produktów, głównie zaś czekoladę, kakao, 
soczewicę i in. wartościowe odżywki, które 
przekazane będą — w myśl intencji ofiaro­
dawców — do ośrodków dla dzieci. Rów­
nież ped adresem ob. ministra Stańczyka 
nadeszła pewna ilość paczek odzieżowych 
i  bieliźnianych od kolonii amerykańskiej, 
z przeznaczeniem dla biednych dzieci.

Rzeczpospolita jest droga, nie jest wy­
rodkiem, kto kocha szczerze Polskę, sta­
nie wraz z nami do dzieła Jej odbu­
dowy.

Obywatele! Pożyczka Odbudowy Kra­
ju jest jednym z warunków pomyślności 
tego historycznego dzieła. A więc wszy­
scy, jak jeden mąż przyjmijmy w niej 
udział w miarę naszych sił i możliwości. 
Udział w tym dziele jest sprawą honoru 
i sprawą obowiązku wobec Ojczyzny."

Po ukonstytuowaniu Naczelnego Ko­
mitetu, wygłosił przemówienie prezes 
Karol Popiel, po czym sprawę ustalenia 
minimalnych norm subskrybcyjnych dla 
poszczególnych grup i warstw społecz- 
.nych zreferował komisarz generalny Po­
życzki ob, Kościński.

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
Prezydent Rzeczypospolitej ob. Bierut 
podpisał na przedpłatę Pożyczki kwotę 
30,000 złotych, zaś premier Osóbka-Mo- 
rawski w wysokości 25.000 złotych.

Nawozy sztuczne w zamian za zboże
W związku zie zbliżającym się okresem 

■wiosennym przep-r owaneona jest obe-cnie na 
terenie tych powiatów, które najlepiej się 
wywiązują z obowiązku świadczeń rzeczo­
wych w zbożu, specjalna aikcja zamiany 
nawozów sztucznych na zboże. Na ten cel 
przeznaczone zostało około 100.000 ton na­
wozów sztucznych* Rolnicy, którzy mogą 
z tej akcji korzystać, zostali podzieleni na 
dwie grupy. Do pierwszej grupy należą 
wszyscy rolnicy, którzy posiadają gospo­
darstwa o obszarze gruntów ornych do ^ ha, 
wypełnili świadczenia rzeczowe w zbożu 
conajmniej w 30, proc. pierwotnego wymia­
ru oraz ci rolnicy, posiadający gospodar­
stwa większe niż 2 ha, k.órzy wypełnili 
świadczenia w zbożu przynajmniej w 60 
proc* pierwotnego wymiaru. Każdy rolnik, 
■zaliczony do tej grupy ma prawo, dostar­
czając zboże na wykonanie świadereń rze­
czowych, otrzymać zamiast należnej za­
płaty w gotówce po cenach urzędowych 
bez żadnych dopłat, nawozy sztuczne. Re­
lacja zamiany jest następująca:

Za 100 kg żyta, owsa lub jęczmienia — 
103 kg azotniaku, superfosfatu, siarczanu 
amonu, wapnomonu, 40-procentowej soli 
potasowej, albo 77 kg saletry lab 6aletrzaku. 
Za 100 kg pszenicy — 170 kg azotniaku, su­
perfosfatu, siarcra.nu amonu, wapnamonu, 
40-procentowej soli potasowej,’albo 131 kg 
saletry lub saJetrzaku.

Do-drugiej grupy należą rolnicy, którzy

posiadając gospodarstwa o obszarze grun­
tów ornych poniżej 2 ha, wykonali świad­
czenia rzeczowe przynajmniej w 25 proc. 
pierwotnego wymiaru oraz rolnicy, posia­
dający gospodarstwa większe, którzy na­
łożone na nich świadczenia rzeczowe w zbo­
żu wykonali całkowicie (100 proc. pierwot­
nego wymiaru). Rolnicy, zaliczeni do tej 
grupy, mogą otrzymać przy zam iar: ° za 
100 kg żyta. owsa lub jęczmienia — TO kg 
azotniaku, superfosfatu, siarczanu amonu, 
■wapnamonu lub 10-procentowej soli p r a ­
sowej, albo 115 kg saletry lub saletrzaku- 
Natomiast za 100 kg pszenicy otrzymać mo­
gą 250 kg azotniaku, superfosfatu, siarcza­
nu amonu, wapnamonu, 40-procentowej soli 
optasowej albo 192 kg saletry lub sale- 
trzaku.

Zamiana zboża na nawozy sztuczne 
przy tej relacji stanowi właściwie dodat­
kową premię dla rolnika, ponieważ przed 
wojną mógł on nabyć za 100 kg żyta tylko 
70 kg nawozów sztucznych, podczas gdy 
obecnie otrzymuje ich podwójną ilość. Na­
leży się spodziewać, że szerokie rzesze rol­
ników, którzy z jakiegokolwiek powodu nie 
spełnili jeszcze swego obowiązku obywatel­
skiego w postaci daniny w zbożu na rzec® 
odbudowy Państwa, skorzystają z tej wy. 
jątkowej sposobności nabycia niezbędnej 
■dla racjonalnej uprawy roli nawozów sztu­
cznych, które przyczynią się wydatnie do 
zwiększenia plonów..

Nie dewastować cudzego mienia
Obserwujemy nad wyraz przykre zja­

wisko*
W myśl obowiązujące) ustawy, Pola­

kom, posiadającym tak zwaną drugą gru­
pę, do czasu przeprowadzenia rehabilita­
cji nie wolno prowadzić ich własnych 
przedsiębiorstw. Odnośne placówki przemy­
słowe przejął Tymczasowy Zarząd Mienia 
Poniemieckiego, który z kolei powierzył 
prowadzenie ich osobom trzecim, zakwa­
lifikowanym przez wydział przemysłowy. 
Z tą kwalifikacją, to niejednokrotnie róż­
nie bywało, lecz w tej chwili nie o to nam 
chodzi* W tym wypadku chodzi nam o sto­
sunek prawny, mylnie pojmowany przez 
niektórych nominałów.

Otóż nominał jest administratorem cu­
dzego mienia i jako taki, winien przede 
wszystkim dbać o dobro placówki. Właści­
ciel może robić, co mu się żywnie podoba 
z jego przedsiębiorstwem, gdyż „jak sobie 
pościele, tak się wyśpi“ — nominał winien 
sobie zdawać sprawę z tego, że kiedyś trze­
ba będzie zdać rachnnek z włodarzowania. 
Bo choćby nawet dotychczasowy właściciel 
nie został zrehabilitowany, to i  tak mają­
tek przejdzie na własność Państwa, wzgl* 
na prawowitych właścicieli, a ci szczegóło­
wego i dokładnego sprawozdania z admi­
nistracji zażądają.

Tymczasem znane nam są wypadki, 
gdzie nominał nie liczy się z tym zupełnie. 
Wspaniale urządzenia, owoc żmudnej pra­
cy całego życia danego człowieka1 zostaje 
dewastowany. Prowadzona jest — w do­
słownym znaczeniu — rabunkowa gospo­
darka Cóż z tego, że w przyszłości dany 
jegomość może powędrować za tego ro­
dzaju postępowanie do kryminału, przed­
siębiorstwo zostało zdewastowane i tego już 
nikt nie wróci. Na fakty powyższe kładzie­
my tym większy nacisk, albowiem, nie 
wyrządza się tutaj krzywdy jednostce, 
lecz całemu narodowi polskiemu, całemu 
państwu. Każda komórka gospodarcza, o- 
bojętnie jaka, państwowa czy prywatna 
organicznie ściśle jest związana z cało­
kształtem naszego życia. Od najmniejszej 
placówki gospodarczej zależy — w pew­
nym stopniu — rozwój naszego państwa, 
zatem do utrzymania tych placówek na 
odpowiednim poziomiel wszyscy dążyć mu­
simy. Tylko w ten sposób będziemy mo­
gli w stosunkowo krótkim czasie zagoić ra­
ny zadane Polsce przez okrutną wojnę.

Dewastowanie więc cudzego mienia, jest 
karygodne nie tylko z punktu widzenia 
prawnego, lecz również moralnego*

Z o tym panowie nominaci powinni 
wiedzieć.
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Miłosierdzie czy konieczność gospodarcza
(SAP), W okresie dziejowym, jaki w 

tej chwili przeżywamy, cały wysiłek i 
rządu i społeczeństwa nastawiony jest 
na produkcję, na odbudowę życia go­
spodarczego. Zmiany w budowie życia 
gospodarczego, jakich dokonujemy (una­
rodowienie przemysłu, reforma rolna 
itd.) w jeszcze większej mierze zmusza­
ją nas do wytężonego wysiłku w tym 
kierunku. Ruiny Warszawy, Gdańska, 
Poznania, pustka gospodarcza w wielu 
okolicach kraju są przyczyną nietylko 
kierunku naszej polityki gospodarczej, 
ale i naszego nastawienia psychicznego.

Produkcja, jej wzmożenie i człowiek 
pracujący, zapewnienie mu skromnych 
możliwości bytu, żywności i mieszkania, 
oto nasza naczelna troska.

Wszystkie inne bolączki naszego by­
tu narodowego, a jest ich przecież wiele, 
bledną i maleją wobec wspomnianego 
wyżej zadania naczelnego.
* Do tych blednących i malejących bo­
lączek naszych należy sprawa bytu dzie­
siątków tysięcy inwalidów pracy, star­
ców, wdów i sierot po pracownikach fi­
zycznych i umysłowych. Na terenie Pol­
ski obowiązuje od roku 1933 ustawa, 
ustalająca wysokość świadczeń dla tych 
osób. Ustawa ta jest ustawą sanacyjną, 
a więc dającą (przed wojną) bardzo ma­
łe świadczenia ubezpieczonym, szczegól­
nie pracownikom fizycznym. Sanacja 
chciała mieć ustawę tanią i wobec tego 
składki były niskie, dopłaty do rent 
opłacane prze Skarb Państwa również 
bardzo małe, nic więc dziwnego, iż i 
świadczenia nawet przed wojną były 
małe.

Po wojnie sytuacja się pogorszyła, 
•lbowiem Zakład Ubezpieczeń Sipołecz- 
nych, instytucja, do której zakresu dzia­
łania należy wypłacanie rent, stracił z 
powodów ai nadto znanych, ogromny 
odsetek swego majątku t. zn. setki milio­
nów złotych przedwojennych. Wskutek 
tego wartość rzeczywista rent obecnie 
wypłacanych jest bardzo niska. Wobec 
tego należy podwyższyć wysokość rent.

Wśród wielu ludzi powstają wątpli­
wości, wynikłe właśnie z ich nastawienia 
wyłącznie na produkcję. Dopiero wów­
czas — mówią — gdy zwiększymy naszą 
produkcję, gdy odbudujemy choćby czę­
ściowo nasze zburzone miasta i wsie czy 
porty, będziemy mogli pomyśleć o inwa­
lidach pracy, o wdowach i sierotach itd,, 
słowem „nie czas żałować róż, kiedy la­
sy płoną**.

To rozumowanie jest jednak niesłusz­
ne. Troska o zapewnienie choćby naj­
skromniejszego bytu inwalidom pracy i 
sierotom to nie tylko akt miłosierdzia 
społeczeństwa, ale przede wszystkim ko­
nieczność społeczna i gospodarcza.

Państwo, opierające się na ludziach 
pracy wsi i miast, nie prowadzi wogóle 
polityki miłosierdzia, świadcząc obywa­
telom to, co świadczyć powinno, co jest 
społecznie i gospodarczo celowe i co w 
danych warunkach świadczyć może. Sto­

sunek państwa do o- 
bywateli nie jest ani 

gestem pańskim, ani aktem łaski, ale 
obowiązkiem w imię wspólności intere­
sów i państwa i jego obywateli.

Pozbawienie tych dziesiątków tysię­
cy osób skromnych środków egzystencji 
byłoby nie tylko nieludzkie, ale zmusi­
łoby inne władze (samorządy) czy insty- 

. tucje (komitety opieki społecznej) do za­
jęcia się nimi, czyli pokrycia tych wy­
datków. Ludzie ci żyć muszą, natura 
nie znosi próżni, wobec tego ktoś się ty­
mi ofiarami losu zaopiekować musi.

Zakład spełnić powinien i musi ten 
obowiązek pod warunkiem, że i inni 
spełnią obowiązek, nałożony na nich 
przez ustawę. To znaczy, że będą opła­
cali składkę od zarobku rzeczywistego, 
a składkę tę opłacają w całości praco­
dawcy, że opłacą ją za wszystkich pra­
cowników, zatrudnionych w danej fa­
bryce, czy w biurze, a wreszcie, że za­
płacą ją punktualnie, t. zn. w terminach 
w ustawie przewidzianych.

Nawet momenty natury gospodarczej 
przemawiają za naszą tezą. Są u nas 
gałęzie produkcji, w których załogi są 
zbyt stare i nie potrafią już pracować 
tak intensywnie, jak tego wymaga chwi­
la dzisiejsza. W tych warunkach nie 
można tych starych ludzi posłać na eme­
ryturę, albowiem renty, które otrzymają, 
będą zbyt niskie w stosunku do ich obec­
nych zarobków. Zajmują ci ludzie miej­
sca młodych, dana gałęź produkcji cier­
pi na brak młodych i usycha powoli. Oto 
jeden (z wielu) przykładów, że opłaca­
nie składek od rzeczywistych zarobków, 
a więc dostarczenie środków finanso­
wych na podwyższenie rent, to nie akt 
miłosierdzia, lecz konieczność społecz­
na i gospodarcza,

Alfred Krygier.

KWIDZYN
E ch a  uroczystości kwidzyńskich

W naszych sprawozdaniach z sobotnich i 
niedzielnych uroczystości kwidzyńskich może 
zbyt ‘kromnie podkreślono zasługi niektó­
rych obywateli, którzy w dużej mierze przy­
czynili się do uświetnienia cochodu.

Z naszej strony pragniemy specjalnie wy­
mienić burmistrza miasta Kwidzynia inż. 
C h m i e l e w s k i e g o  oraz dyr. D ą b r o w ­
s k i e g o ,  na których barkach spoczywała 
lwia część pracy.

W dalszym ciągu dużo poświęcenia wjyka- 
zał i niemało trudu poniósł ob. K a w i ń s k i, 
właściciel restauracji „Polonia", zajmując się 
zorganizowaniem i ugoszczeniem orkiestry.

Z wykonawców programu podczas akade­
mii na jedno z pierwszych miejsc wysunęła 
się ob. P i a s e c k a  z udatnie wygłoszoną de­
klamacją, wykazując wysoki poziom oraz zy­

skując ogólne uznanie licznych słuchaczy.

M A L B O R K

Nowa placówka kulturalna
Z iin:c:atywy ob. Hawrota Bronisława, em. 

inspektora szkolnego, na terenie tut, miasta 
i powiatu powstało Towarzystwo Miłośników 
Przyrody, placówka społeczna o charakterze 
kuliktralno-wychowawczym, o szerokim zakre­
sie działania, zorganizowana i kierowana 
przez inicjatora. .Szczególnego poparcia i o- 
pieki doznało Towarzystwo ze strony Staro­
sty Pow. ob. St. Wożniaka i kier. Urzędu In­
formacji i Propagandy, ob. Wrzaskaly.

Celem Towarzystwa jest opieka i ochrona 
piękna i przyrody, krzewienie kultury hodo­
wlanej roślin, zwierząt i drobiu. Towarzystwo 
urządiza wystawy wybitnie rasowych okazów,

czy par rozpłodowych, prowadzi pokazowe 
praktyczne hodowle, sztuczną wylęgarnię jaj 
rasowego drobiu, organizuje koncerty zespo­
łów ptaków śpiewających, pośredniczy w na­
bywaniu, wymianie C2?y zbyciu rasowych o- 
kazów, par itp,

Ze względu na tak pożyteczny d szlachetny 
cel Towarzystwa, mający duże znaczenie w 
odbudowie życia gospodarczego i kulturalnego 
kraju, sądzić należy, że działalność tej nowej 
placówki znajdzie wśród społeczeństwa tut. 
miasta i powiatu pełne zainteresowanie d po­
parcie.

Hojny dar Szwotji dla Polski
By dg o s z c z .  22. 3. 1946 r. Minisler-

siwo Zćrawia przydzieliło dla wojewódz­
twa pomorskiego 13 wagonów. urządzeń 
szpitalnych, 10 wagonów łóżek szpilalnych 
i 2 wareny leków i instrumentów chirur­
gicznych- Przedmioty te pochodzą z darów 
szwedzkich i „UNRHY". Wojewódzki Wy- 
dzieł Zdrowia jest w trakcie rozprowadza­
nia tychże darów w terenie. (UW).

Warzywa dla miast
Zagadnienie uaktywnienia produkcji

warzyw na potrzeby pracującej ludności 
miejckisj jest jednam z najpilniejszych za­
dań dnia.

Ministerstwo Aprowizacji i Handlu jest 
szczególnie zainteresowane w jek najszer­
szym rozwoju warzywnictwa i sadownictwa 
miast i okręrów podmiejskich całego kra­
ju, gdyż podniesie to stan zaopatrzenia w 
warzywą i owoce ludności pracującej.

Istniejące na terenie Polski ogródki 
dzicłkcwe mogą dać rocznie 8?—80 tys. ton 
plonu, co równa się rocznemu wymiarowi 
świadczeń rzeczowych w wąrzywach.

Równolegle prowadzona przez Mi­
nisterstwo Aprowizacji i Handlu akcja o- 
grćdków pomocniczych ma za zadanie
stworzenie cgrcdów warzywnych prsy po­
szczególnych stołówkach, garnizonach,
szkołach? itp.

Organizując akcję ogrodów warzywnych, 
Ministerstwo zapewniło dostateczną ilość 
nasion gatunkowych,

Ponadto działkowicze oraz instytucje i 
zakłady, prowadzące ogrody warzywne, za­
opatrywane będą w narzędzia, w nawozy 
sztuczne, środki przeciw szkodnikom itp.

Jak dokonyw ufe sio  ro zd z ia łu  m le k a
Ministerstwo Oprowiracji i Handlu zle­

cało wszystkim miejskim i wojewódzkim 
wydziałom Aprowizacji i Handlu stosować 
przy rozdziała m-Ieka następujące, bez­
względnie obowiązujące zasady:

Mleko świeże powinny otrzymywać nie­
mowlęta. i dzieci do lat tnr.ecłi oraz dzieci 
chore w sanatoriach i szpitalach.

W następnej kolejności zaopatrywane są 
dzieci od latt trzech do dw unastu — zapo­
trzebowanie na mleko taj grupy winno być 
pokryte w miarę możności mlekiem świe­
żym, w wypadku braku m leka świeżego —

mlekiem skondensowanym lub sproszko­
wanym w ustalanej zarządzeniem propor­
cji (1 kg mleka świeżego .=  1€0 gr mleka 
pełno tłustego w proszku lub 250 gr- mleka 
s kon clen-sowoinego sledi cnego lub 500 gr. 
mleka skondensowanego, niesłodzonego, od­
tłuszczonego).

Zapotrzebowanie na mleko innych grup 
uprawnionych, jak np. pracowników hut, 
ołowiu i cynku itp. należy pokryć w miarę 
posiadanych środków mlekiem świeżym, 
w proszku lub skondensowanym.

Godziny urzędowe w urzędach 
i agencjach pocztowo-leiekomunika- 

cyjnych w dni powszednie
Dyrekcja Okr. P, i T, w Gdańsku ustaliła 

z dniem 1 kwietnia br. nowe godziny urzędo­
we w placówkach pocato «vyoh, a mianowi­
cie:

1. w urzędach telef.-telegr. i urzędach 
pocztowych I ki. od godz. 8—18 bez
przerwy:

2. we wszystkich innych urzędach poczto­
wych od godz 8—12 i od godz. 15—18;

3. we wszystkich agencjach pocztowych od 
godziny 8—15 bez przerwy;

4. poza godzinami urzędowymi przyjmują 
urzędy telefoniczno-telegraficzne, wszy' 
stilie urzędy obwodowe i niektóre pla*-

, cówki pt., wyznaczone przez Dyrekcję — 
przesyłki listowe, rozmowy telefonrcznf 
i telegramy. Gzas przyjmowania pozt 
godzinami urzędowymi, ustala każdy * 

wymienionych urzędów pocztowych pt.

Z Pomorza

W ąbrzeźno
— Utworzenie Komitetu Samopomocy Le­

śnej. Na zebraniu w dniu 20 bm. powołano
Powiatowy Komitet Samopomocy Leśnej, 
który przejął na siebie obowiązki opieki nad 
lasami drobnej, prywatnej własności i zalesia­
nie nieużytków w powiecie. Do zarządu we­
szli: starosta powiatowy, miejscowy nadleśni­
czy, członek zarządu Pow. Samopomocy 
Chłopskiej, instruktor Biura Rolnego, jeden 
członek Pow. Rady Narodowej. Funduszy na, 
wszelkie wydatki, ewiiązane z działalnoścaą 
powyższego Komitetu, jak np. na zalesianie, 
obowiązany jest udzielać Wydział Powiato­
wy.

Nie daj głodować drugim — 

złóż choć drobny datek na biednych!

JAN WEISS.

Obrazki z podróży
Warszawa Wschodnia. Godzina 17-ta.
Improwizowany zegar wskazuje na 

tarczy 17.10 jako godzinę odjazdu po­
ciągu osobowego w kierunku Nasielsk 
przez Działdowo—Toruń—Bydgoszcz do. 
Gdyni.
' Tłok i gwar nie do opisania.

— Herbata, lemoniada, papierosy, go­
rące mleko — oto dominujące slagony 
stacyjnych handlarzy.

Wagony już dawno zapchane i prze­
pełnione. Miejsca nie znajdziesz na le­
karstwo.

Drzwi do poszczególnych przedziałów 
od zewnątrz zabarykadowane są ciałami 
ludzkimi. Spóźniony pasażer nadarem­
nie błaga o wpuszczenie go do wnętrza, 
choć też niewygodnego, ale zawszeć 
ciepłego. Niestety — nie pomagają ni 
groźby, ni prośby. Po prostu nie ma 
miejsca. Jeżeli ktoś uparty z spóźnio­
nych i chcących już koniecznie je­
chać właśnie tym pociągiem, to co naj­
wyżej na stopniach, na buforach lub 
platformie.

Do przepełnionego po brzegi wagonu 
nie wejdzie również konduktor wzgl. 
kontroler. To też zrozumiałym jest, że 
\ dziś jeszcze niejednemu z „odważniej-

szych“ udaje się odbywać podróż na ga­
pę, która nota bene. wypadnie nieraz 
zbyt kosztownie.

Mnie również przypadł w udziale 
,zaszczyt1 jazdy na platformie, jazdy bar­
dzo niemiłej i niewygodnej, przypomina­
jącej coś w rodzaju huśtawki na weso­
łym miasteczku, z tą tylko różnicą, że tu 
— pomijając pewne ryzyko — dokuczało 
straszne zimno.

— Mleko, mleko gorące! — rozlega 
się na peronie krzykliwe wołanie pod­
czas postoju pociągu w Nasielsku. Po­
dróżni chętnie i licznie korzystają z ofe­
rowanego mleka, mimo, że kosztuje ono 
20 zł za pół litra.

Podczas dalszej jazdy, którą odbyłem 
już w zamkniętym wozie — choć przy 
„oknie” bez szyb — pocieszałem się tyl­
ko tą jedną nadzieją, oby jak najprę­
dzej dojechać do Działdowa.

• *

Trasa Działdowo—Grudziądz.
Z pośród kilkunastu wagonów* rzuca 

się w oczy jeden wózpulmanowski, przy­
ciągający pasażerów i rokujący przyjem­
niejszą podróż, tym bardziej, że na szy­
bach okien malowane duże dwójki zdra­
dzały „luksusowe” wygody.

Urokowi temu i ja uległem, zajmując 
miejsce na miękkim siedzeniu w prze­
dziale II klasy. Dosłownie!

Ściemnia się. Przymykam oczy i usi­
łuję zasnąć. W półśnie odczuwam ja­
kieś dziwne swędzenie — to na twarzy... 
na rękach..,

Cóżby to mogło być?
Nieco zaniepokojony obserwuję sąsia­

dów, którzy również podejrzanym tar­
ciem rąk i twarzy zwracają na siebie 
uwagę.

W toku wszczętej rozmowy uzgodni­
liśmy i stwierdziliśmy, że współpasaże­
rami naszymi są... pluskwy, ordynarne, 
zwyczajne pijacze krwi ludzkiej.

Wchodzi kontroler.
— Proszę bilety!
W toku badania biletów okazało się, 

że jeden ż pasażerów przespał swoją 
stację.

— Pan dopłaca 70 złotych.
— Panie kontrolerze, ja już nie mam 

pieniędzy, przecież miałem bilet i zaspa­
łem poprostu.

— Nic mnie nie obchodzi. Za prze­
jazd bez biletu płaci się czterokrotną 
stawkę. Tu nie sypialnia. Spać pan mo­
że w domu.

Zdenerwował się śpiący pasażer na 
dobre.

— Tak, ode mnie pan żąda zapłace­
nie kary, a te pluskwy, co tu jeżdżą 
dniem i nocą, to darmo się przewozi, 
he?. Nie dość na tym /że psienogi nas-

sały się mojej krwi, to pan mi jeszcze 
moje ostatnie złocisze wyciąga z kie­
szeni...

— Przestań pan gadać! — przerwał 
pan kontroler. -1— Płaci pan, czy nie?

I zapłacił.
A jednak — mimo słuszności kontro­

lera — należy do podobnych spraw pod­
chodzić więcej życiowo. Lecz również 
słuszne jest żądanie pasażerów, ażeby 
wagon z pluskwami wycofano, choćby ze 
względów... zdrowotno-sanitamych,

*

Na trasie Bydgoszcz—Grudziądz je- 
dzie grono kupców i pokrewnych im 
osób z zakupionym towarem do Gru­
dziądza.

Odrazu krzyk i lament.
I słusznie! Wypadła paczka z samo­

chodu. A do szofera nie ma dostępu.
Wprawdzie zatrzymał wóz po prze* 

byciu około 1 km od miejsca wypadku. 
Przeszukaliśmy drogę, lecz zguba znik­
nęła już z nawierzchni szosy.

Dwóch rowerzystów „znalazło" pacz- 
kę, w której było za... 6.000 zł. pierw­
szej klasy wyrobów czekoladowych.

„Smacznego" nie wydobyło się z ust 
pokrzywdzonej przez stratę pasażerki, 
lecz wcale nie miło brzmiące, choć nie­
winne... przekleństwo!
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Akcja pomocy na rzecz powodzian
Szczegóły strat i zniszczeń f

W związku z olbrzymią klęską powodzi 
w woiewódzlwig pomorski6m, wywołaną 
głównie przez zatory lodowe na Wiśle* po­
djęta zrstala szersza akcja pomocy dla 
ludności, klórą powódź ta dotknęła. Z naj­
wydatniejszą pomocą pośpieszyło pierwsze, 
Ministerstwo Fracy i Cpicki Społecznej, 

-esy^nując z funduszów dyspozycyjnych 
milion złotych i delepnfąć na miejsce pel- 
ncnccnika, który zwiedził tereny n 2 wie­
dze ne powodzią i badał potrzeby ludności-

W relacji pełnomocnika Minis rrsiwa 
Pracy i Opieki Społecznej, który tylko co 
powrócił z województwa pcincrskiego, ebrcz 
zniszczeń w pssle nadwiś,oóskin przed­
stawia się b. ponuro. Zniszczenia pcwc- 
driewe ciągną się od Chełmna fo Gru­
dziądz.

Pod Przechowam drdca na Gdańrk zo­
stała przerwana. Delegat ministerialny 
zwiedził w asyście władz lokalnych — 
Świście, Sartowice, Nowe, jak również oko­
lice Chełmna.

Stare Miasto w Świeciu jest zalane wo­
dą z powodu przerwania wału na Czarnej 
Wodzie. Ludnrść straciła tu cały swój do­
bytek- Uszkodzony kościół wraz z sąsiedni­
mi domami — zalany wodą. Jedna ze sto­
jących berlinek na Czarnej Wodnie zosta­
ła skruszona przez lady. Cd Świecia do 
Sartcwic wszystkie drobno rozsiana wio­
ski w dolinie Wisły — zalene. WsTe, poło­
żona na zewnątrz walu do Sartowic zalane 
wedą podskórna.

Zariewy i pala uprawne są tu zniszczo­
ne. Ws!e położone zd wałem są mniei wię­
cej o i metry niżej zwierciadła Wisły, 
wskutek czsro tworzą się ogromne prze­
cieki, któro ludność stale naprawia kamie­
niami, nawozem z zJsmią. Zagrożony wr.ł 
Wiślany w okolicy Sartowic, gclr^e woda 
stola żłobi brz£2 , wzmacniany przez bryga­
dy robocze i ludność okoliczną.

W po w. świeckim zniszczona są — na 
l i  gmin wiejskich i 5 miast niewydz^c- 
nyek — 3 rminy (Pruszcz, Gm rzio i Gru­
pa), które znalazły się przeważnie ped wo­
dą. Częściowo ucierpiała gmina Nowe oraz 
Świacie - wieś i £ wiecie - mlasżo.

S rat poczynionych przez powódź dotąd 
nie udało się ustalić- ponieważ dopiero po 
opadnięcia wód przrjstawl się dokładnie) 
obraz zniszczeń. Zaahodzi obawa, że Wisła, 
niosąc piasek i żr ir, zniszczy na kilka lot 
globę, d.Gtąd nadzwyczaj rrodzejną w naw. 
świackiin^ W przybliżeniu je.Inrk straty 
ogólne w por-- świeckim sięyają już około 
5 miliardów • lotych, Wiedze lokalne tw:'er- 
izą, że najbardziej urodzajny dotąd po­
wiat świecki rtanie się najbiedniejszym z po 
śród biednych.

Pierwsza pomoc doraźna ze strony Mi­
nisterstwa Pracy i Qp?eki Społecznej wy­
niosła 400.GC0 zl, które delegat minister­
stwa rozdysponował pomiędzy powiaty 
świecki, chełmiński i grudziądzki. Na te­
renie . powiatu świeckiego uruchomiono 
kuchnio pclcwc, t. zw. pclówki, oraz kilka 
kuchni stałych-

Jednocześnie przydzielono dla powo­
dzian, z magazynów UNRRY 23 bel jorzic- 
ży, li różnych kartonów i 5 werków obu­
wia. Nadto ludność pcwiaiu na skutsk 
podjętej przez województwo i starce wq i- 
nicjalywy rozwija dość szercką akcję po­
mocy na rzecz powodzian. Pomoc ta wy­
raża się przeważnie w postaci artykułów 
rolnych.

|  P rog ram  a u d yc ji P o lsk ie g o  Radia
i .i i- ii.,- . ' ,

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

NIEDZIELA, 31 marca

6 57 — Sygnał cza&u i pieśń „Kiedy ranne 
wstają zorze* 1'. 7-CD — Kalendarz h. Por czny.
7.05 — Muzyka. 7.15 — P-ranr-j, r&TPr>;>'a ?<> 
s tichaczami' pt. „Nowe czasy, no w: lvdz:e“. 
7.30 — Muzyka lekka. S CO — Dziani Ic po­
ranny. 8,20 — Program na dz:oń bia-acr. 
8.25 — Muzyka. 9.00 — Naboie S-i-ro. 10.30 
— Muzyka. 11.57—12.03’— S ■'■nr.1 czasu % 
Obtrerwalorium i heinał z wiefż M-rirckiej.
12.05 — Wskazania oby watę Vz:e Tadc- eza
Kościuszki!. 12 05—13.30 — Uroczysty kon­
cert z okafji I rocznicy ls4r' ciii a orVootry 
PR. 13.40 — Abidyca weki iv/.a. ".55 — 
Radiokronika. 14.00 — Andycra d:j  fiwfetiic 
wiejskich. 14.35 — Cli.’-'' ka B:,ira Si-d-ó 
14.40 — Teatr Wyobraźni. 1520 — Recen­
zje. 15.30 — Muzyka ludowa. 15.00 *— „Co 
słychać na pięciolinii?", audyc'a ..ełowno-nru- 
izyczna d a dzieci. 15.29 — Audycja d i. mło­
dzieży. 16.35 — Audyc-a W ydriału Propa- 
gandowo-Polltycznego. 16.50 — Kronika kul­
tury. 17.00 — Poi*w!eozorek przy mikrofo­
nie. 18.15 ■— „5 minut poezji". 13.20 —
Przegląd tygodniowy, 13.30 —: Tygodnik
dźwiękowy. 18.45 — „Podróż po świecie".
19.05 — „Uśmiech i piosenka". 20.00 — 
„Mozaika muzyczna". 20.50 — ,,10 minut 
poezji". 21.00 — Audvcja dla Polaków za­
granicą. 21.30 — Skrzynka poszukiwania ro­
dzin zagranicą. 22.00 — „Uśmiech z Pozna­
nia". 22.15 — Orkiestra taneczna Polek ego 
Radia. 23.00 — Ostatnie wiadomości dz.en- 
nika wieczornego. 23.25 — Program na tu-

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
dzięki masowemu odpływowi wód z tere­
nów zalanych, zdołano już we w orek wzno­
wić komunikację drogową przez mcet w 
Przechowie na szosie z Bydgoszczy do 
Gdańska. Niebawem ma być udostępniony 
przejazd prztlz Wisłę do Chełmno..

Brygady robocze, k.óre w czasie powo­
dzi zajęte były przy um acnianiu tam i wa­
lów, obecnie czynne eą przy prrokopywus 
niu rowów dla u ’ą(witan5a spływu wód z 
miejscowości zsakunych.

Nurt rzeki na. całej szerokości jest już 
wolny- Z wsi i osiedli, które przez 6 tygo­
dni były zalane, woda już ustępuje.

Niozccycielski żywioł pozostawił za sobą 
ślady ogromnego spustoszenia. Ponadto, na 
skutek cwtaoniego huraganu nawalił się 
szereg domów, podmytych przeiz wodę.

Straty w budynkach, w walach ochron­
nych, w zasiewach i z>niszczenia kartofli 
w kopcach są ogromne. Ludność gmin naj- 
bard iej dotkniętych powodzią odczuwa po­
trzebę natychmiastowej pomocy. Przede 
wszystkim potrzebny jes: węgiel dla osu­
szenia wielu nieomal zupełnie zbutwiałych 
•dotlić stw.

Mimo groźnego chwilami przebiegu po­
wodzi i zaciętej walki z szalejącym żywio­
łem", tegoroczna klęska obyła się bez ofiar 
w ludziach.

Im ż y w s z y  ruch przekazow y w kraju — 
lym większe chromy gospodaicze

sposób szybki,Komunalne Kasy Oszczędności są insty­
tucjami finansowymi użyteczności publicz­
nej. Zadaniem ich jest gromadzenie kapi­
tałów społec tnyeh i krzewienie zmysłu o- 
szczędncścic>wego wśród najszerszych 
warstw ludności. W tym celu zostały one 
y/gpesażeno w szereg przywilejów, zapew­
niających bezwzględne zabezpieczanie wkła­
dów. Zgromadzone kapitały przeznaczają 
KKO na rozwijanie życia gospodarczego 
swego okręgu. F inansują one średnie i dro­
bne gospodarstwa rolne, hodowlane, ogrod­
nicze,.placówki przemysłową warsz aty r e ­
mi eśliiiicze, : .przedsiębiorstwa handlową 
własność nieruchomą i świat pracy w mie­
ście r na wsi.

Jednym z zadań KKO jest krzewienie 
obrotu przekazowego (bezgotówkowego). O- 
brót ton posiada dla rozwoju gospodarstwa 
społea mego doniosłe znaczenie- Im żguwzy 
jo t ruch przekazowy w kraju, tym lepiej 
■rozwijają się obroty gospodarcze. Aparat 
KKO posiada najlepsze warunki do rozsze­
rzenia ruchu przekazowego. KKO pokry­
wają obszar Państwa gęstą i zwąrtą sie­
cią' obejm ującą około 500 placówek. W 
każdym niemal miasteczku istnieje pla­
cówka KKO. Dzięki tomu Kasy są w moż­
ności wykonywać przekazy pieniężne do

każdej miejscowości 
sprawny i tani.

Sieć KKO na Ziemiach Zachodnich (woj.
poznańskie, pomorskie, szczecińskie i gdań­
skie) obejmuje 1 8  Kas oraz 33 Oddziałów, 
tj- rmem 141 placówek. Sieć ta zagęszcza* 
e:ę w dalszym ciągu. W najbliższych nric- 
siącach zodaną uruchomione KKO we 
wv y tkich powiatach na Ziemiach Odzy­
skanych.

Z miesiąca na miesiąc rozbudowuje się 
Piza tym sieć oddziałów -KKO we w«zyst- 
ki h powiatach na Ziemiach Zachodnich. 
\Vsz;«5 kie KKO posiadają rachunki kore­
spondencyjne w centralnych instytucjach 
bankowych, a mianowicie: w Komunalnym 
Br; ku Kredytowym w Poznaniu, w Od- 
di K łach Narodowego Panku Polskiego, w 
(Md: b lach Pocztowej Kasy Oszczędności 
itp. Obrót przckai owy KKO został zorgani­
zowany z począjkiem 1010 r. na jednoli­
tych i nowoczesnych zasadach. Umożliwia 
to szybkie i sprawne wykonywanie zleceń 
przekazowych do wszelkich miejscowości-

W najbliższym czasie zostanie udosko­
nalm y również obrót gotówkowy przez 
wprowadzanie systemu wzajemnego hono- 
r 3 wania czeków KKO oraz przez wprowa­
dzenie czeków podróżnych-

Aha" — jedyna w Fo'sce fabryka materiałów
fot ogra! icznych

Migawki

B e z

W Bydgoszczy iełn*e'e jedyna w Polsce 
fabryka materiałów fotograSiaznych „A’fa", 
należąca do przedsiębiorstwa pajiMwowego 
„Film Polski". — Ze względu na brak surow­
ca, produkcja narazie ogranicza się do nie­
wielkiej ilości płyt, błon i papieru fo-ipgra." 
ficznego. Nawiązano kontakt z zagranicą i w 
najbliższym czasie fabryka oczekuje nadet- 
ścia ze Saweci, Beigiii i Ameryki niezbęd­
nych surowców. Niezależnie od tego, krajowe 
huty szklane przystąpiły do w-ytwar^ania 
szkła do przemyska fotograficznego. Włoc­
ławska Fabryka Papieru przeprowadza pró­

by produkcji pepieru- fotograficznego. Fabry­
ka posiada dział bł-on i płyt, chemikalii i pa­
pierów, Zasadniczo fabryka jest nastawiona 
na wytwarżajiie taśmy filmowe' i jest w sta­
r e  wYoroćl rkować dziennie do 20 tys. me­
trowi Olhzyąia&ie surowca pozwold na pełne 
wyzyskanie mck nccści prcdukcyjnych fabry­
ki, która miesięcznie jest w etanie wykonać 
15 tys. sBTlrć .v kw. błon. 4.533 m. lew. płyt 
i 120 tys. ta. kw. jo spiera. Załoga fabryki sida- 
e/‘i się z 1-13 pracowników — specjalistów t  
dżie-d'ziny fotochemii.

Powiat grudziądzki cddał ś vł?dczan a rzeczowe
w  8  * , 4  p i c c e n t c c i i

SwipŚzrenfa w zhrżu zasiały
w pcrrlccis grudiiądz’,-m' Y.glkcraira Ca 
duła 25 marca rb. w C2.4 prac.

Zebrano orółcm 5.613 ten, v? tym 2.9'5 
ten żyła3 213 ten pazeułcy, 1113 ton owsa 
i 1373 icn jęczmienia-

Należy pojkrećllć. że por/iet rru^zirdr- 
Łi najzyłrcij cc łc r: :.I na skałek t’z 'e ir i- 
wajcr-EjrcCi — z \7reyst!;łch p -ria ló ry  vre- 
jewfdz rra pcnrrrk lrya . Do Hrdy w in­
nych powiciach g d y  psryr o łc •
j- ż Memię ped z^eieyy, u r : s  grały \zzz- 
ino c m  z ty, a rż lrryó  rcclzafu , S^crre- 
bien“ - i . DcK en-ceatrr' e‘‘ wybijali inrvea 
te r’, dewes cwali i palili zabudowania ra- 
rpcCaiskie.

To t 'ż  wykonanie w tek wysokim pro­
cencie neleżerero wymiarn* świadczy o 
wielkim w js Iku, zarówno rolników, jak 
r.Iemricj Lars pet rctaych wiedz, ze ciarc- 
s ’ą repćrak im  i  inspcliłorem Gajdurca: 
na czeła.

Z grafa pcr/Iafa na piarwizym miejscu * 
wy^Eryly t ir :  i -arlicue — 21’,3 rroc.; Łasin t: 
— CC,3 r r c --; K ar-yn — 8f:3 proc-j Gruta — 
£3 5 prre., z m rjr ’>óxv państwowych Lino­
wo* i dm rUs raicrem kićrcgo jest cb. kpi. 1 
IlajcwóM.

Sotulnę sę rac;g z ba wy z bronią
Sąd Cb rera wy rcryctrywal m. In. sprawę 

Y Ezłuilocza vi nr. 2 2. 1930 r. w
Cpaiówce, oow. FIc.lsk, zax, ębecaie w Nie- 
sio', paw. Działdowo.

FCęln~słoletai bohater, bawiąc się bronią, f 
dricrowai nr.-ćty karabin, w ma eraaaiu, że 

• e t  rfebeariecaa-a-,- do sv; -eh ko egów, chcąc 
j ich za?;ri»z.’ć. ZcPoiSiickgc o t.ag czu ch 

< hutkach, :ak:e •mogłyby r, stąpić, pociągnął za 
cyrgłei. I fr.ktycr.a-iz gln'o  sic jr eszczęście — 
fadl eiazeł, który ugad»;ł- jednego z kole­
gów, nierkiega Miec^ydawa Coszewakicgo 
zabikjąc £p na mictren. ^

P o n c ie ,: e r  a ten sóanom prze«tępatwo 
z apt. 2-0 § 1 k.k., Srd skazał 15-lein'ego OI- 
szewakie-fo na umiesyarenie w żaklaazre po- .

' prjhvcsym't dłalera próby na przeciąg 3 lat.

W  sp sa w ie  zc tv e łe k
Od kierownictwa „Społem" o trzymaliśmy 

następujący liM, który w całości zamierz cza­
rny;

„W odoowieetz’' na artykuł pt. „Co się sta­
ło z izapałkami ?", ..zaa«'esrezeny w nr 72 Śtr. 4 
„G.c-cu Pcniom " z dnia 27 marca br., niaiej- 
ez)Ta uprzejmie kcunąniku*j-emy, iż zarówno 
p.W'. działy zapałek jak i sprzedaż, óraz e-nra- 
jwozduwezość z akcji Mpsłczancj koafrolo- 
wane są na terenie „Spo.cm" przez m:e : co- 
we wiedze skarbowe oraz Inspektora Poisk. 
Monopolu Zcpaicznnego w Bydgoszczy,*

Wyicj w.ym’cnicne organy czuwaką z urzę­
du nad równomiernym (prz działy) i ciągłym 
■{sprzedaż i sprawozdawczotć dzienną) • nasy­
caniem rynka zapali:ami i hakt przetrzymania 
j'ik:eko.wdek ilości zapaick na msgązynie 
Cdazlcłu „Społem”-, cbocieiby przez jedcu 
■dzień (eprawocdawczóąg dzienna) znsldłby na- 
tyehmiant uwidoczniony’ i zarekla nówany.

' a r. nć*v Kierownik U-
rzęda Skarbowego Ad.cyz i Moncpoli, oh. \7 i - 
niawki, przeprowadził w dniu 27 bm. lustrację 
i kontrolę naszych magazynów, stwierdzając 
całkowity brak zapałek. /

W braw ie  te(!o bra! u inferwcnJowallńny w 
dniu 27 marca u fnrpehtora Polik. Monopolu 
Zapal rżane go w. Byiigtjsączy, cb. S*zairowskie- 
gp, który jako prawdopodobną prayczyuę 
wsirzymania przydziałów zapalczenycb ze stro­
ny PMZ podał zamierzoną przez Ministersśwo 
Aprowizacji 4 Haadru zwyzkę ceny za 1 pu­
dełko. -

Prosimy o zarńcszczenłe powyższych \vy- 
!aśn:eu na lamach swego poczytnego pisma.”

t ------- -
Cieszymy się, że kierownictwo , Społem”

hro. 23.35 — Skrzynka poszukiwania rodzin | tak zrozumiało odnośny artykuł, jaką bytu 
zagranicą. 24.00 — Hymn. ( jego intencja. Chodzrło nam popro&lu o au-

toryi-atywne w-ysćcie^e przyczyn braku za­
pałek, jak. nie mniej p ctwierdzenie, czy po-
grłtśki ó mc,gaz -nowaniu ich przez „Społem” 
palega’ą na prawdzie.

k-3 tego rcdcaju no ta iii prasowe potrzebne 
są tz p-r.ktu widzćritl' spohąc-nógO'. najwymo­
wniej ś .Mądrzą c.owa listu „Społem”:

,.W rr?:~vri» tego I r  ni u jń-Ieir/miowaliśmy 
w dr. u 27. 3. bz, u inspektora Pokkiego Mo- 
C3j3lz Zapa^raurgo".

. Cąyłi infefwęcca nlsląpiha dopiero na 
rkiji-źk neszefo a 'iyk’.du. Gdyby c.rp.kul się 
n.ę tka.cz, czeka ibyimy prawdopcdobnće je» 
cz.r--*2 ćrz-i c-ttzszy,

W  koilcu mała uwtga:
Tak, jak dyrekcją grudziądzkiego Oddziału 

.„Spojeni” z tckMon i powagą podezzla tło 
sprawy, tak całkiem niecduowiedcuio postą­
pił vapółprsćównlk tej in. ty Lucji' p. :nż. Bor- 
kow.ski.

. Nie wiemy, z czyjego p'o!ecóa:a łelefono- 
do nas. \'7 kcżd' zi bądź razie zachowaj 

tę bardzo, . a c to bardzo nieedpo więdaio, 
W’,ći.i\viając s-ttie tym samym ' świadectwo 
braku —■ coca-janiej----for .a Jc-brcgo tonu..

j Postępek p. B. dziwi nas tym więcej, al­
bowiem zajmując w „Sr-Mem" funkcję kie­
rownika tran:portowego, za stronę handlową 
firmy nile odpowiada.

NA KCdClOŁ \7 TAKIMIS.
I-sza- Brudy ta  C rudą: gdaka v.p:aca 5C0 zł

i W'zy >. a . i'iics.-v. <i ZęŁuZka uo darszego
ksucią łańcucha.

w ezy. ana przez ki. IV dla mlc-d. Gimna­
zjum Sobieukiego k!. lila dia miod.Gimn, So- 
biasLiego wpłaca 230 zł 4 wzywa: kl. lub, 
Iifc, lic d?a m;ęd, i Ra, lic d'ą norm.

Wtifeni w najniewidocznie?szy kąt kawiar­
ni, siedzą — on i ona. Wtuleni i przytuleni.

Kawiarnia, to śliczny przytułek miłości.
W maleńkiej, cichej tej . . .  kawiarence...
Ona i on! Ty i ja. My i w.*/! Tak było od 

Adama i Ewy i tak jest w czasach bomby 
atomowej i peniciliny.

Było! Ale juiż się odmieni. I kto wi­
nien? Któż inny, jak nie ta Aprowizacja.

Mamy cztery dni bezciastkowe. Do kom­
plet:!. Bo są i dni bezmięsne. •

Miłość bez mięsa, to jeszcze ujdzie. Pla- 
tc nic zna miłość. Ale bez ciastek?! Co to, 
to nie! „ ,

Siedzą sobie. W kawiarni. Głośnik drze

„Dam ci milior^ złotych gwiazd”. Daj ml
twe u s ta ...

— Wiesz co, dziubdziuś, kup mi napoleo-
nika, no, może być tortowy, nie chcę cię ruj- 
now sć... . . ,

— Ależ skąd? „Dam ci miliony złotych
gwiazd..

— Gwiazdy, to zostaw, daj mi miliony — 
mówi pozytywnie nastawiona do praktycz* 
:\ych zagadnień życia niebieskooka, fałszywa
blondynka.

I temu konkretnemu punktowi widzenia 
naturalny szatyn naturalnie by uległ, gdyby 
nie jedno drakońskie — bez!

Dziś akurat czwartek bez ciastek.
Bez ciastek i bez miłości.
Miłość chciała obsługę przekupić. Ale to 

się nie udało. Rozgoryczony na Aprowizację 
młodzian zaklął, jerz&ze okropniej, aniżeli 
prz'd chwilą zaklinał się w miłości.

Wyszli z kawiarenki. Randka spaliła na 
panewce

— Psiakrew! — Izie tylko dosłyszałem z
ust zakochanego ’ — cztery dni bez mięsa,
cztery dni bez ciastek, pięć dni bez. . .  spo­
dni, — owszem, można jeszcze wytrzymać, 
ais bez m iłości?....

I tu dopiero najczarniejszy kryzys!

Wszystko można zrobić
Ulice i chodniki naszego miasta pod wzglę­

dem czystości, pod względem estetyki pozo­
stawiają wiele do życzenia. W tym wypadku 
już nie trudnoścd, związane z brakiem taboru, 
siły pociągowej itp., były tego powodem, lecz 
formalne lenistwo, wzgl. brak wydania wyraża­
nych, stanowczych zarządzeń.

Na potwierdzenie naszych słów klasycznym 
przykładem był dzień wczorajszy.

Ćo spowodowało Milicję Obywatelską d* 
wydania zarządzeń, nie wuemy, w każdym 
bądź raizie faktem jest, że funkcjonariusze 
Milicji chodzili wczoraj od domu do domu 
d v/ sposób grzeczny, lecz stanowczy, nakazali 
wlaś-oioiełom wzgl. administratorom domów 
oczyszczenie chodników i ulic. — I napraw* 
dę elekt był nadzwyczajny.

Z przyjemnością patrzyliśmy na raźno 
krzątających cią ludzi wokół domostw, wy­
wożących na różnego rodzaju wózkach i wó- 
zc.czhach zmiecione śmieci. U rice przybrały 
całkiem inny wygląd, przyjemny dla oka, a 
nawet idziemy dalej, pożyteczny dla zdrowia.

„Chcieć, to znaczy móc” — powiada sta­
re przysłowie — i tak jest rzeczywiście.

Wiaćcmcści kościelne
F A R A

Porządek nabożeństw w niedziele i święta
Dla u możliwi en ja spełniania niedziel­

nego obowiązku nawet z najdalszych peryfe­
rii naio-ista, wprowadzamy w Farze od przy- 
szkei n.edziek, dnia 31 marca, jeszcze jedno 
nabożeństwo, przy czym ustalamy na przysz­
łość czas rozpoczęcia nabożeństw następu­
jąco:

O godz. 7, 7.45 i 9 Msza św. szkolna, o go­
dzinie 10 suma, o godz, 11.30 d 12.30 ostatnie 
Msze św. ,

Proboszcz parafii św. Mikołaja.
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Sobota-niedz.

/ / 30-31
marca

Anieli-Balbiny

— Nie naczelnik, lecz reierentf Prezydent
miasta przesyła nam narfępuące sprostowa­
nie: V/ związku z notatką „Tak się n;e robi!", 
umieszczonej dnia 26 marca br., podaje e:ą, 
ćż Makowski Franciszek nie był Naczelni­
kiem Wydziału Ewidencji Ruchu Ludności, 
lecz referentem Biura Ewidencji Ludności i 
Statystyki,

— Uwaga! Przyjaciele Harcerzy! W nie-
dz:elę, dnia 31 marca 1313 r.ś, o godz. 15-tej, 
■odbędzie się w sali Pańnlw. Gimnazjum a Li­
ceum im. Króla Jana III Sobieskiego, przy ul. 
Sienkiewicza 24, zebrań e organizacyjne Koła 
Przyjaciół Harcerzy przy I Drużyni e Żeńsk ej 
im. Baśki Wolody owskiej w Grudziądzu, na 
które szanownych rodneżw i wsr^sbkich sym­
patyków iaknajserdeczniej zapraszamy.

— Osoby, władająca jąz/kan': rosyjskim, 
aagielskim lub famcusk m, preszene cą o zg.o- 
szeaie się w Mieskim Oddział Informaca i 
Propxgandv przy uT. Legionów 7, w godzinach 
urzędowych od 8—15. Zadaniem tych osćb 
będzie. tłumaczenie obcych ęzyków na polski 
oraz informowanie cudzoziemców.

— „Ciotka Karola". Dziś, w sobotę, otwar­
cie Teatru Młodvch Talentów inauguracyj­
nym przedstawieniem „Giotta Karola".

Początek punktualnie o godzinie 19-ej.

— Proszeni jesteśmy p-zez p. Kościańską 
z Lewandowskiego o podane do wiadomości, 
że na razie w teatrze występować nie będą.

— Kolektura Loterii Pcńslwowej Nr 109 
przy Oddziale Po"skiego Czerwonego Krzyża, 
Stara 24, zawiadamia, żz  już nadeszły losy 
do 4-ej klasy Państwowej Loterii Klasowej.

Przypominamy W alne Zebranie P. Z. Z.
kfóre odbędzie się w dnia 30 marca b. r. o godzinie 17 w sali Domn 
Żołnierza przy ulicy Prowiantowej.

O B W I E S Z C Z E N I E
Na zasadzie art. 27 ustawy o tymczasowym 

uregulowaniu finansów kon na nycb z dn. 11 
sierpnia 1923 r. (Dz. U. iR. P. z roku 1936, Nr. 
62. poz. 454) i uchwa'ą Miejskiej Rady Naro­
dowej w Grudziądzu z dnia 23 stycznia 1945 r. 
wprowadzono na rzecz m. Grudziądza statut o 
opłalach za wywóz śmieci w obrębie miasta 
Grudziądza.

Opłaty za wywóz śmieci na rok gospodai- 
czy 1946 wynoszą 20% ^ocznego czynszu wzgl. 
wartości czynszowej począwszy od dnia 1-go 
kwietnia 1946 r

Od dnia 1 kwietnia 1948 r. śmieci wywożo­
ne będą przez Tabor Miejski dwa razy w ty­
godniu.

Jako śmieci rozumie się wymiotki z miesz­
kań. popiół i inne gospodarskie odpadki, gro­
madzące się w mieszkaniu. Wykluczone od 
wywozu są odpadki, pochodzące z fabryk, jak 
gruzy, fekalia i zwierzęcy nawóz, o które to 
usuwanie właściciele sami troszczyć się mu­
szą

W odpowiednie naczynia, właściciele nie­
ruchomości powinni sami się zaopatrzyć. Po 
■wysypaniu zawartości kubłów do wozu trans­
portowego, śmieci stają się własnością miasta.

Do czasu otrzymania nakazu płatniczego na 
opłatę za wywóz śmiieci, właśc'ciele nierucho­
mości wzgl. ich zastępcy (administratorzy do­
mów) w;nni wpłacać do Miejskiej Kasy Podat- 
kowej w Ratuszu, zaliczki w wysokoci 20% 
czynszu z roku 1945, płatne do dnia 15-go każ­
dego miesiąca począwszy od 1 kwietnia br.

Przedmiotowy statut, zatwierdzony uchwa­
łą Nr. 87 z dnia 22. 3. 1946 r. przez Prez. Pom. 
Woj. Rady Narodowej, wyłożony jest do wglą­
du w Ratuszu pokój 219 w ciągu 4 tygodni. 
1580) PREZYDENT MIASTA.

— Zarząd Grudziądzkiej Spółdzielni Spo­
żywców w Grudziądzu zwołuje walne, roczne 
zebranie na dzień 14 kwietnia 1946 r., o go­
dzinie 19-tej, w lokalach OM TUR, przy ulicy 
Wybickiego nr 38-40, z następującym po­
rządkiem obrad:

1. Zagajenie, odczytanie porządku obrad d
wybór prezydium.

2. Odczytanie i przyjęcie protokółu z ostat­
niego Walnego Zgromadzenia.

3. Sprawozdanie Zarządu, bilans oraz rachu­
nek ctrał i nadwyżek za rok ubiegły.

4. Sprawozdani Rady Nad.zo”czej z czynno­
ści i rewizji w roku ubiegłym.

5. Odczytanie sprawozdania z rewizji, prze­
prowadzone- przez Związek Rewizyjny 
Spółdzie^i RP (o ile rewizja była prze- 
przeprowadzona).

6. Dysk asa  i przy ęce sprawozdań, wymienio­
nych pod 3, 4 i 5.

7. Zatwierdzeni sprawozdań i podział nad­
wyżki, ewentualnie pokrycie strat.

8. Wniosek o udzieinie Zarządowi absoluto­
rium.

9. Zatwierdzenie budżetu i planu pracy na 
1946 rok.

10. Oznaczenie najwyższej sumy zobowiązań 
na rok bćeżący.

11. Wybory do Rady Nadzorczej (według 
przepisów statutu).

12. W n e  wniocki, zapytania członków i 
zamknięcie obrad.

Wmvśl § 18 statutu Spółdzielni Wa'ne 
Zgrmadzenie będzie prawomocne bez wzglę­
du na liczbę przybyłych członków.

Bilans za rok 1945 jest wyłożony do wglą­
du w biurach Spółdzielni 'przy ul. Toruńskiej 
nr 6, II piętro.

Udział w zebraniu biorą członkowie za
okazaniem legitymacji członkowskie-'.

OBWIESZCZENIE
Na podstawie okólnika Ministerstwa Odbu­

dowy z dnia 14 l  1946 r. Departament Bu- 
dowtre!wa — L. dz. 753 Bud W 1/46/3633/46, 
zarządzam rejestrację wszystkich uprawnio­
nych do kierowania robotami budowlanymi i 
soorządzenia projektów (planów) robót budo­
wlanych, którzy wykonują swe czynności na 
podstawie art art 361, 362, 363, 364. 369, 370, 
371 prawa budowlanego. *

Wobec powyższego wzywa się wszystkich 
uprawnionych, zamieszkałych na terenie mia­
sta Grudziądza do przedłożenia następujących 
dotemf-ntów w uwierzytelnionych odpisach 
(w dwóch egzemplarzach) i to:

a) odpis uprawnienia do kierowania robo­
tami budowlanymi;

b) odpis metryki urodzenia;
c) odpis dypomu politechniki względnie 

świadectwo średniej szkoły budowlanej;
d) odpis dowodu obywatelstwa państwo­

wego.
Tej rejestracji podlegają również osoby, 

które zostały już zarejestrowane w Referacie 
Nadzoru Budowlanego przed ogłoszeniem ni­
niejszego obwieszczenia.

Osoby, które zagubiły swoje dokumenty 
wzgl. zostały one zniszczone n.a skutek dzia­
łań wo'ennych, mogą ie odtworzyć sądownie 
na mocy dekretu z dnia 7. 7. 1945 r. — o od­
tworzeniu dyplomów i świadectw z ukończenia 
nauki (Dz. U. R. P. Nr. 27 poz. 164).

Rejestrację przeprowadzi Referat Nadzoru 
Budowlanego — Ratwsz, pokój 224 w godzi­
nach urzędowych, do dnia 10 kwietnia 1946 r. 

Grudziądz, dnia 19 marca 1946 r.
ZA PREZYDENTA MIASTA 

1535) Wiceprezydent: Wawrzyniak.
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„S p o łe m "
Pododdział Mleczarsko - Jajczarski
w Grudziądzu, ul. Toruńska nr 6

Zaopatruje stołówki, sklepy, 
cukiernie, piekarnie w

ja ja  ś w i e ż e
po cenach konkurencyjnych.

P a p ę  d a c h o w ą  

Sm olę, Wapno 
Świeży cement
. ■■ w a g o n o w o  i ze s k ła d u ......

Z y g m u n t S ta n e k
Huri i Składnica nr. 205
C e n r t a l i  M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h

w  Grudziądzu, uL M ick iew icza  28
T e le fo n  n r. 1320

Państwowa Agencja Drzewna

P a g e d
Oddział w B ydgoszczy

uruchomiła

składnicę tarcicy, sklejki 
fornieru i drzewa 

w Grudziądza 
przy ulicy Dworcowej nr. 15
(plac potartaczny Zarządj Miejskiego)

ZAWIADOMIENIE
1. Wydział Aprowizacja i Handlu zawiada­

mia wsrysttech posiadaczy kart żywnościo­
wych na miesiąc kwiecień, iż termin reje­
stracji w piekarniach i sklepach rozdzielczych 
upływa z dniem 2-go kwietnia.

Sklepy rozda:elcze i piekarnie przedłożą 
do Wydziału Aprowizacji i Handlu rozlicze­
nia z wyciętych kuponów kontrolnych naj­
później do dnia 4-go kwietnia. Terminy po­
wyższe mu6zą‘bvć jaknajściśłej' przestrzegane.

2. Wszystkie zakłady pracy, które pobrały 
paczki UNRRA, przedłożą bezzwłocznie spra­
wozdanie z  rozprowadzonych paczek. Do 
sprawozdan a należy dołączyć wykaz imien­
ny, w którym odbiór paczki przez każdego 
pracownika ma być pokwitowany. Zwraca się 
przy tym uwagę, że korzystanie z paczek 
UNRRA z kilka źródeł jest przestępstwem, za 
które winni bjda pociągnięci do odpow:e- 
dzialności sądowej.

TRENINGI MKS
Przypominamy, że trening: 6ekcji bokser­

skiej Milicyjnego Klubu Sportowego odbywa­
ją się co poniedziałek ii piątek w Komendzie 
miasta MO, przy ul. Sobieskiego 23.

Treningi sekcai piłki nożne odbvwają się 
w wiórki d czwartki od godz 16—18, na bo­
isku garnizonowym.

FOTOGRAFIE legitymacyjne, artystyczne pra­
ce amatorskie. „Foto-Grel" Długa 6. (1475

OLEJARNIA kupuje i wytłacza siemię rzepak, 
mak i gorczycę. — Grudziądz ul. Pierac- 
kiego 50 (388

KUPUJE stale cukier Wytwórnia cukierków 
i pierników. Paweł Borkowski Grudziądz. 
Św. Wojciecha 24. (324

ANGIELSKIEGO, francuskiego udziela Bała- 
chowski, Szewska 6. (456

Ze sportu
RKS TUR — GKS

W niedzielę, 31 bm.r o godz. 15, odbędł 
się n>a boisku garnizonowym ciekawe zawody 
piłkarskie między Rls.S TUR — GKS. Ze 
względu na intensywną zaprawę zimową, ja­
ką przeszli piłkarze tych klubów, spotkanie 
zapowiada 6ię ciekawie. Przedmecz jun.o- 
rów o godz. 13,30.

FINAŁY MISTRZOSTW W BOKSIE
Dziś, w cobotę, 30 bm., o godz. 18.30, w 

s<aki OM TUR odbędą s<ę finałowe walki bok­
serskie o mistrzostwo Grudziądza.

W wadze muszej walczą: Ziiółkowskii 
(MKS) — Roda (nrestowarzyszony).

W wadze koguciej: Humiriski (MKS) — 
Szychowski (TUR).

W wadze piórkowe^ Polakiewicz (TUR) 
zw- cię*ca wa%i Nowakowski Leczkowski.

W wadze lekkiej: Rzenieckii (TUR) — 
W->cki (TUR).

W wadze nółśrednieii: Nowakowski II (TUR' 
— Janc (TUR).

W wadze średniej: Trzybiński (TUR) —
Ga' szyński (MKS).

W wadze pó.cięskiej: Rogowski (TUR) — 
Dolecki (TUR).

Poza tym odbędzie się walka pół-finałowa 
m;ędzy Nowakowskim I (GKS) a Leczrkowskinr 
(TUR). Oraz walka pokazowa w wadze pa­
pierowej między mistrzem Grudziądza Bara­
nowskim I a Rezmerem (TUR). Najciekawiej 
zapowiada się walka w wadze piórkowej m ę- 
dzy Now&kowskm I a Lec zk o watem; nie 
mniej ciekawie zapowiada się również spot­
kanie w wadze średniej między Gałuszyńskim 
a Trzybiński m.

ZAWODY PIŁKARSKIE.
W niedzielę dnia 31 bm. o godz. 14-ej na 

Boisku Miejskim, przy ud. Radzyńskiej odbę­
dą się towarzyskie zawody piłkarskie pomię­
dzy K.K.S. „Unia" (Tczew) i K.K.S. „Wisła" 
(Grudz;ądz). Przedmecz o godz. 12.30 pomię­
dzy Mil. K. S. (Grudziądz) i K.K.S. „Wisła" II.

MKS W CHEŁMŻY
Ósemka bokserska Milicyjnego Klubu Spor­

towego wy:eżłdiia w niedziielę, 31 bm., do 
Chełmży, gdzie spotka się z tamtejszym KS 
Legią.

K. K. 0. ]  Komunalna Kasa Oszczędności m. Grudziądza
w Grudziądzu

udziela kredytów na odbudowę i rozbudowę miejscowych 
warsztatów pracy

przyjmuje wszelkiego rodzaju wkłady

©̂
3 ^  wykonuje zlecenia na przekazy, przelewy, inkaso

© udziela porad w sprawach pieniężnych i majątkowych
K o rz y s ta  c le  z u s ług  K. K. O.

Sl. Krswciyiski
Wytwórnia

Spoiywno-CSefflitna

Warszawa
Hafidnik - uL Wa,ec2Dych 15

P0 PISANEK WIELKANOCNYCH

n a 5 jc U  Poinań
ul. Niestachowska 15

W O R K I
ta k ż e  u ż y w a n e  do z b o ża  

o r a z

opony do samochodów

Paw. Ipałdz. \ i "uiMK DUNU”
w  Grudziądzu, m agaz . K w iatow a 7

SPRZEDAM łóżko i materac. Legionów 49, ptr 
lewo. (454

SPRZEDAM maszynę do pisania w dobrym 
stanie. Zgłoszenia pod nr. 68. (457

PIANINO w bardzo dobrym stanie na sprze­
daż. Wąska 8, m. 8. (453

KUPIĘ nowoczesną jadalnię. Zgł. p. nr. 71. (460

KUPIĘ srebrnego lisa i męską kurtkę skórza­
ną w dobrym stanie. Zgł. pod nr. 67. (455

POSZUKUJĘ domku z z emią w dzierżawę, w 
okolicy Grudziądza. Zglosz. p. nr. 70. (459

WYDZIERŻAWIĘ warsztat kowalski. Ochoc­
ka Marta, Kwiatowa 3. (439

POSZUKUJĘ składu w śródmieściu na towary 
krótkie i bławaty. Zgłosz. pod nr. 69. (458

SKŁAD z urządzeniem w dobrym położeniu 
Grudziądza do oddania. Zgł. pod nr. 72. (463

CZELADNIKA młynarskiego poszukuje Młyn 
Wodny, Nowy Młyn, pow. Grudziądz, pocz­
ta i stacja Jabłonowo. (461

FOTOGRAFIE WYRAZOWE wykonuje foto­
graf Poznański, Sienkiewicza 14. (253

Wydawca: Komitet P. P. S. Grudziądz. 
Adres Redakcji: Grudziądz Małogroblowa 2. 
Telefony: Administracja 1215,

Redakcja 1319 
Dyrektor drukarni 1310.

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za wyraz 5 zł., dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zł. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykłe za tekstem 8 zł. za 1 mm jednołamowy. w tekście 15 zł. za 1 mm jednoł. 
Urzędowe, przetargi, nekrologi: 5 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych 
i społ. (w teksc;e) 1 zł. za wyraz. Za terminowe ogłoszenie nie przyjm. się odpowiedzialności.

Abonament miesięczny 30,— zł.

Redaguje Kolegium. — Sekretariat czynny 
od godz. 8—16-tej. — Redaktor nacz. przyj­
muje od godz. 11—12. — Nadesłanych ręko­
pisów Redakcja nie zwraca. — Artykuły na­
desłane, a nie zamów, nie będą honorowane.

Drukami* Pomorska «» Ł  Ł  S. Gruda&dfc nL Małogroblowa 2. Ta^elon 1215.


